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Przedpłata na .Oaz. ITar.“ wynosi:

w« Lwowie na prowincji za granicą
■uMięozoie 1 ó  60 et. 2 zł.
awariami* 4 /i. 50 ji, 6 zł. 7 ł. 50 zł
pśtro_nie Sal. 12 zł. 15 zł.

g£=— Prenumeratorowie miej scowi ,  jkł.Ja- 
I*e przedpłatę bezpt  f . u n i i  w administraeyi 
trcu. Nar., (tti. Karola Luawii* B) mają prawo z u 
pe ł ni ,  1 ezpł atnego wvi o.yezan. książek z e/.y- 
•olni H. Altenberga id.wLiei F. H. Richtera).

Wezyicy prfcauni ztorowie mogą otrzymywać ty­
godnik humoryiryeuy ŁZCZllTEK za aopłatą : m 
aiąeinie 35 ot., kwartalnie I zł. —- t t

D e n ie m u i  pryw atne, )akow o za eczyrach, 
łiubaeh, weae.aeh, nabożeństwa eh żałobnych’ pjgria 
baeh, dalej nekrologi, opisy u»t i zabaw  prywątijjfch, 
reZiamy Ja baluw, ode * i koncertów, doniesie­
nia e zgubach lnb o znalezionych przedmioUth i td. 
przyj mu,* aię do umiesaczenir iylko za opłatą po 50 
etatów od wlerua.

J iu n c r  k o s i tn je  6 et.

w y c h o d k i w  d w ó c h  w y d a n ia c h :  d la  L w o w a  o  gojuLiiib  8  r a n o  —  d la  p r o w i n c j i  o  g o d i in ie  7  w ie o s o re m .

OGŁOSZENIA I PRZEiłPcATE piłyjmja: w lwim ii
Aa j Oattty Naroc^wą ni. Karo.a -
Ludwika 1. 3; w Paryztf: C. A. u. Ciborowski) 
38 rue de Yarenne Paris; we Wiednie: Haa. en- 
stein & Vogier (Otto Massi Walfisohg jrc lu — 
Rudolf Mosse Sellerstadte 3, — A. Oppelik fcrrt- 
nereasse 12, — M. Dnkes Wollzeile 6 ,— Scballek 
Wollzeile l i  i ,J Panneberg, I. Wollzeile 19: 
w Hamburgu: A. Steiner: w Frankfurt!. n. M. 
Hassenstein & Yogler i 6. L. Daube & Comp, 
w Warszawie: Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeezen'e zwyczajri za eano- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem łub jego 
miejsce 10 ct. Kedestjuw za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct (nety pnbllozuetel za wiersz lub jego 
miejsce 50 c Prywatna kersepm> r.- ,i 3 et. od 
wyrazu, barty aerespeade—yjae dla drobnych 
ogłoaz 30 ot

S ia ra  rednkcy l: ul. Kopernika 7, 1. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 4—5 wieczorem B e d a k t o r :  D r. A L fiK M M D K B  YOftKJL. B io rą  a d m in is t r a c j i : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godx. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Przemysł cukrowniczy
w (M lcyi.

i r .
Lwów d. 24. września.

Wladae krajowe, jeżeli nie rządowe 
to  antonomiozne, -terają eią bardzo o 
rozwój tak  rolniorwa jak  i prz unysłu ; 
dotyoLuuf przemyci dcmowy oieszyi 
się niflawy t lą  opieką i rzeozywiioin re- 
anltaty  na tern polu eą wielkie; z prze 
myałem wielkim idcie oprawa trudniej,
00 jnś w naturze rzeozy samej leży. 
To było zostawione prywatnej inioya- 
tywie, która gdyby nie upadek oen, 
aapewne dotyoucsa* pozostałaby uśpio­
ną Przem yśl ten je s t otoonony tro 
skliwą opiaką randów — a że te ona- 
sam sku ta  em aakua fiskalnyoh i zbyt 
troskliwej opieki wyj wiadocą mu tl.3- 
dświedaią usługę (jak sic to stało po 
ocąau w Niemca ecu. a ostatnim i ozasy
1 w Rosyi) to inna rzeoa — a 1 nyczy- 
na leży w doktryneryzm ie, k tóry owła­
dnął sfery deoydująoe i wpływowe — 
w każdym razie oukrowiiiot wo zasłu­
guje na wiąaazą opieką włada krajo­
wych, niż to dotyohozas było. Jest 60 
praemyeł czysto rolniczy i rozwój rol- 
niotws .dzie 1 mm soir e rąka w rękę 
Burak jest to wprawdzie na oko me- 
pokaźna roślina, jednak gdzie tylko 
kultura jego wzięła górą, tam  wpro­
wadził za sobą’ ogromny przew rót w 
gospodarstwie miejscowem. Wymaga 
dobrej ziemi, doskonałej uprawy p ra­
wie ogrodowej, dobrego nawożenia, 
wymaga wiele starania podozas wrge- 
taoyi — wprowadza zutem staranną 
kulturą i pogiąbienie uprawy — do 
bryoh narządzi, silnego inw entarza ro­
botnego onuc nawozowego. Skutkiem 
tego rp ływ a na powiąkszenie urodza.i- 
nosoi ziemi, wzbogaoająo takową, gdyż 
należy właśnie do rtslin , które wpra 
udzie potrzebują wiele naw om , ale 
ten nawóz same wytwarzają, dostar- 
ozająo mnóstwo j a r  my taniej i dosko­
n a ły  której dotychczas w g ipoJar- 
etWM nie było i k tórą trzeba było za 
drogie piemądze nabywaó. Ułatwia za 
tein utrzym anie inwentarza żywego 
duohodowego i przyczynia sią do pod­
niesienia dochodów z takowego — e- 
dnem słowem wpływa na wprowadze­
nie ulepszonych ras bydła i podnosi 
wypłodnośó roli a aaia rm  i czysty 
dochód ze zboża i bydła i gospo­
darstwa.

Doswiadozenie wykazało, że z wpro 
wadzeniem kultury baraku, wydajnośó 
zbóż i wszelkich innych ziemiopłodów 
podniosła sią do tego stopnia, że po ­
mimo poświąuonia inaoznej oząśoi zie­
mi pod uprawą buraków (od 20  do 25 
pro.), dzisiaj 'zbierają więcej zboża z 
mniejszyoh powierzobm, niż zbierano 
przedtem z wiąkszoj. Burak umożliwia 
użyme korzystne nawozów sztucznych, 
mi jedno z drągiem przyczyn sią lo 
znaoznego obniżenia kosztów produ­
k c ji zboża. Niemoy w kulturze bura­
ka widzą rośliną i sposób, ctóry im

z czasem podniesie produkoyą zboża 
do tego spopn«, że bądą w stanie 0- 
be.se sią bezim poitu oboego ohleba.

Wszędzie też, gdzie uprawa bura­
ków stała sią ogólną, doohód z ziemi 
podniósł sią znacznie, do teeo stopnia, 
że np. w prowinuyi saskiej , Magdeł i r -  
ger Boerde) płacą dz ś za hektar do 80 
talarów tenuty — a na Ukrainie do­
chód z dzierza w podniósł sią wsządzie, 
gdzie wprowadzono nprawą buraków 
na 3 —4 razy tyle niż przedtem i sst 
ubeonie 2 i «zy wyższym niż tam, gdzie 
ohoóby w bliskiem. sąsiedztwie, bura­
ków nie upraw iają To samo dało sią 
widzieć UL we Franoyi, jak w Cze- 
chaob i Belgiii, jednem słowem wszą­
dzie, gdzie uprawa buraka oukrowego 
stała sią ogólną.

Dodać należy, .e burak je s t  rośliną 
pewuą, i jeżeli tylko znajduje sią w od- 
powiednioh warunkaoh rozwoju, a go­
spodarz zrobił wszystko, 00 doń należy
— to go burak prawie nigdy nie za­
wiedzie; zupełnego nieurodzaju na bu­
raki nie ma nigdy — różnice miądzy 
najlepszym a najgorszym urodzajem są 
stosunkowo nieznaczne — a nawet naj­
gorszy urodzaj zapewnia rolnikowi je- 
izcze uzysty doohód z tej kultury, cze­
go o wszelkich innych płodach powie 
dzieó nie można. Burak wymaga atoli 
z drugiej strony ~snajomo*ioi z warun­
kami uprawy jego — a jak widzieliśmy, 
warunki te są wiąoej skomplikowanemi 
niż przy uprawie zboża; wymaga wpro­
wadzenia udoekonalonyoh narządzi we 
większej liczbie, a żarem robi gospo­
darstwo wiąoej intm zyw nem  niż do­
tychczas było — a pozwalająo lepiej 
wyzyskać płodozmian i zmniejszając 
koszta produkoyi zbóż, pozwala na le­
psze wyzyskanie kapitału nakładowego: 
wymaga pomnożenia inw entarza robo- 
ozego i dochodowego ( użytkowego) ;  
wymaga dalej doskonałego nawożenia
— a zatem użytkowania nawozów sztu- 
oznych, które on dzisiaj jedynie opła- 
oió jest w jta iiio ; potrzebuje podczas 
wegetacyi, oraz dla wykopania, wielkiej 
ilośoi robotn ika; jednem mowern, wy­
maga znacznego kapitała nakładowego, 
który równoozesaie sam s tw u z a : wy­
maga dalej podniesienia poziomu wy 
kształcenia tak ziemianina jak i robo­
tnice samego — i 00 samo z siebie po­
wstaje — obudzą wiąc ruch umysłowy 
i kapitałów i staje sią tak pośrednio 
jak  bezpośrednio podnietą do podnie­
sienia poziomu kultury i ekonomiczne­
go stanu całego kraju lub okolioy.

Fabrykaoya oukru z natury rzeozy 
przywiązany jest do miejscowości, nie 
konoentruje sią po miastach, ale roz­
rzuconą zostaje po całym k ra ju ; nie 
wytwarza ona osobnej kasty robotni­
czej — ale z rolników miejacowyoh wy - 
twarsa .obie potrzebną . ość robotni­
ków, potrzebnych na krótki czas kam- 
pan: i ; n 'e  przyozynia sią v*oale wiąc 
do pomnożenia tego gołego proletarya- 
tu tabrycznego — ale i owszem na od­
wrót, dając włośoianom zatrudnienie w 
czasie swobodnym od zwykłych zajęń 
rolniozyon — i to zatrudnienia zwykle 
suto wynagradzane, pomnaża dobrobyt

takowych i rozwiązuje tagodnie kwe- 
styą Socyalną.

Każda fabryka wytwarza dosyć sze­
roki krąg swojej, że sią tak wyrażą, 
błogosławionej działalności — i wrzuca 
miądzy włościan stosunkowo znac sną 
masą pieniędzy. I  tak  np. nowo zało­
żona przeworska oukrownia zakrojona 
na przerób miliona oenenarćw metr. 
buraków — za jamo obrobienie potrze- 
bnyoh buraków rozrzuoi między wło- 
śoian ue ło  dwieśoie tysięoy zł. w. a .— 
a wykopanie, dostaw a, oraz przerób 
poohłonie drugie tyle, jeżeli nie więcej. 
W  przeludnionej Galioyi, w kcórej emi- 
graoya zamorska Btała sią smutną eko­
nomiczną konieoznośoią rozwój cukro­
wnictwa t a szeroką skalą — do osego 
są wszelkie warunki po temu — roz­
wiąże doraźnie tą  piekąoą kwestyą i 
wszelkie nawoływania pokątnych agen­
tów spełzną na niozem, jeżeli ohłopek 
bądzie pyty i okryty.

Z rozwojem przemysłu cukrownicze­
go zmienia sią korzystnie fizyognomia 
oałego kraju, obudzą sią wsządzie ogro­
mny ruoh przemysłowy, ekonomiczny i 
umysłowy. Cukrownictwi nietylko, że 
samo zatrudnia bezpośrednio m a t; te ­
chników oraz rzemieślników różnego 
rodzaju, ale doje zatrudnienie różnym 
gałąziom przemysłu pomocniczego i wy­
twarza takowy obok °iebie — zatrudnia 
hutniobwo, górnictwo, wprawia w ruoh 
koleje żelazne i t. p., jednem ałowrm 
puszozc w obieg kapitały, siwarzająo 
takowe — i jest w stanie w jednem 
dziesięcioleciu zrobió dla kraju więcej, 
niżeli usiłowania rrądów i władz i wy­
silenia sity podatkowej całego krajn w 
innym razie za lat sto zrobió mogą. 
Najlepszy przykład mamy na Ukra­
inie, gdzie cukrowniotwo, pomimo naj- 
hamebniejssej aamimscraoyi rządowej, 
pomimo tyło” niesci-isęśó, jakie na ten 

raj spadły obudziło w a ra .a  mon, o 
którym w Galioyi i pojęcia mieć nie 
można.

Przemysł cukrowniczy, rozwiązując 
sam kwestyą robotniczą, kwestyą £ aan- 
sową, bo kredytu krótkiego — obudzi­
wszy ruoh umysłowy, 7est w stanie do­
raźnie, bez żadnych wstrząśnięć i prze­
wrotów, wprowadzió kraj na drogę roz­
woju ekonomiosnego nietyiko w tym, 
ale i w każdym innym kiernr ku.

Praktyka paru lat ostatnich dowio­
dła, że burak udaje się w Galioyi bar­
dzo dobrze, bo i dlaczegóż nie miałby 
się we właśoiwem mi ej sou udawać — 
a ziemi odpowiedniej dla kultury jest 
dosyć -  zwłasrora we wrohedniej czę­
ści kraju. W arunki agronomiczne są — 
ekonomiczne 1 finansowe również — lu­
dzi ukwalihkowanych już dzisiaj ozy to 
Kongresówka ozy Ukraina na razie do­
starczyć mogą, — przemysł ten już i*k 
rozwinięty, że eksperymentować dzisiaj 
nie ma najmniejszej potrzeby ; zbyt w 
kraju zapewniony, w razie nypeipro- 
dukcyi handel wszeohświatowy staje do 
usług — tylko trzeba troohę podniety 
— a reszta się znajdzie. Tu dla władz 
autonomioznyoh wdzięczne pole dla 
wprowadzenia kraju na pole rnotiu 
przemysłowego, bo i miejsoe 1 środki i 
ozas po temu.

Ofiary finansowej tu najmniejszej 
kraj nie potrzebuje ponosić — prócz 
agitaoyi i poparcia 00 najwyżej kre­
dytem ubezpieozonym na prcdukoye, 
a zbyt nie trndny i bezpieozny. Ko- 
rzyśoi z tej operacji kolosalne. Jnżeśmy 
mówili o d ibroozynnym wpływie i 
przewrooie ekonomioznym, jaki prze­
mysł cukrowniczy wywrzeć je s t  w sta­
nie, należy nam jeszoze to w oyfraoh 
wyrazić. Galioys wydajr oorooznie za 
granicę za onkier ozoło 12 do 13 mi­
lionów guldenów, które naonozas w kra-

Jn pozoucaną, 00 stano wi różnicę 25 mi* 
ionow w budżeoie krajowego gospo­

darstwa, czyli około 4 zł na głowę 
każdego mieszkańoa. A że przemysł 
krajowy na zaspokojenie wewnętrznych 
potrzeb niekoniecznie ograniozaó się 
potrzebnje — zle rozwoj jego zabez­
pieczony w daleko większych rozmia- 
raoh, j h s  O możemy śmiało dzisiaj po- 
wiedneó, że w rozwoiu przemysłu tego 
widzimy źródło, z którego udział w 
podatkach skarbowyoh zupełnie zaspo­
kojonym być może i pow i. en. Jożećmy 
wspomnieli, że rządy krajów europej­
skich otaozają przemysł ten troskuwą 
opieką oiągnąo zeń znakomite zyski; 
rząd Stanów Zjednoozonyoh idzie w 
tym kierunku daleko dale.. Stany Zje­
dnoczone konsumująo kolosalne ilośoi 
cukru, nie są w stanie wytworzyu ta ­
kowego, przemysł ioh dostarcza zaledwo 
•/6 a w najlepszym razie */« potrzeby 
-irajowej. Oukrowniotwo burakowe tam 
dopiero w zawiązka. To też taki cen­
tralny rząd, jak i iządy pojedynczych 
Stanów, zrozumiawszy dalekon >śne ko­
rzyści przemysłu cukrowego i uprawy 
buraków, starają się podeprzeć takowy. 
Obłożono cukier zagraniczny anaoznym 
ołem wohodowym — z drugiej b( reny 
przeznaozono znaozne premie fabryka- 
cyjne (dolara do 1.20 doi. od oetnara 
amerykańskiego). Rząd rosyjski do nie- 
dt wnyoh czasów jeszcze szedł drogą 
protekoyi tego przemysłu, dzisiaj pozo­
stawił go własnym siłom — i gdyby 
na tern skońozył, nie pozostawałoby nio 
więcej do żyozenia.

Pomijając kwestyę opodatkowania 
oukrowego, które w swoim czasie do­
prowadziło fabrykaoyę do rum y i które 
na kontynenoie europejskim stanowi 
najpoważniejszą przeszkodę w swobo­
dnym rozwoju przemysłu tego i które 
z czasem radykalnej musi uledz zmia­
nie, nie pozostaje nam nio więoej, jak 
wyrazić żyozenie, żeby k westyt U tak 
dla naszego kraju żywotna, doorekała 
się prędkiego praktycznego rozwiąza­
nia, i żeby % każdym kawałeczkiem 
oukru, jaki każdy Galioyanin codzien­
nie Bpożyó musi — grosz zań wydany 
nie obciążał ujemnie budżetu krajo­
wego, ale przeciwnie stał się nowem 
źródłem bogactwa.

Adres " ' 7 :1 . sjiisKopatn.
Wspomnieliśmy, iż episkopat austry-cki 

wystosował lo Ojua św. adres, t powoda 25 
roccnicy najęcia Rzymu. Adres ten, u.pisa­
ny w języku łacińskim, brzmi w tłómaoze- 
niu polskiem, jak następuje:

Ojoze Święty!
Ju t ei wi.ask ozynią zuchwałe krzyki 

tych, którzy przyklaskując pożałowania go­
dnemu bezprawiu, radują się, ża przed dwa- 
dziestu pięciu laty zabrano dziedzictwo św. 
Piotra, a Papieżom zdjęto koronę królewską 
1 we własnym ioh Rzymie jakby na wygna­
nie skazano. Cały świat wie o tern dobrze, 
że głośne ono przeohwalanie się ze złego 
czynu napełni Cię Ojcze Święty wielką go­
ryczą; wszelako niewczesne te krzyki ludzi, 
rzecz złą święcących, ma także dotyka,ą i 
s nami wierzących, gdyżeśmy wszyscy we 
wszystkiem ulegli Tobie z niezachwianem 
nigdy uczuciem posłuszeństwa, czci i miło­
ści. Nie tajnem też nam woale, iż niezgnę- 
bionego w sobie chowasz ducha i lepszej 
przyszłości uadziei nie tracisz , nie chodzi 
ta bcwiem o sprawę, która upada i z bie­
giem wydai/eń przemija, lecz o Kościół; a 
przecież -Kościołowi nic nie jeet równem. 
Hory nisrezeją z ozasem, Kościół nigdy się 
nie starzeje. Mury rozwalić zdołają i bar- 
ba.iyńcy, Kościoła nawet szatani nie prze 
mogą. Nie czczej przeohwały to wyrazy ; 
sama oczywistość je potwierdza Iluż to 
Kościół zwalczało? wizyscy zginęli, Kościół 
zaś pod niebiosa wzrósł. Ta bowiem jest 
wielkość Kościoła: ii zwycięża gdy go 
prześladują, przewyższa, gdy go sdraią po- 
dąjśó osiłują, gdy go i&t oszczerstwami bi­
ją, ukazuje się jessote wspanialszym ; cięcia 
otrrymnje liczne, a jednak z ran nie umie­
ra, miotany burzą, nie tonie., wchodzi w 
zapasy, a przeo.eż się nie obala: walczy 
potykaniem, a zgniecionym nie może być 
nigdy". Nad iłońce jaśniejize te słowa św. 
Jana Chryzostoma d iświadcreniem wszy­
stkich wieków zatwierdzone, przydają nie­
zawodnie otuchy, choć żałości obecnego u- 
Uapienia etłumiÓ nie potrafią. Z'«sztą głę­
boko tkwią w naszej pamięoi słowa one, 
jakie wyrzekłeś z całą mocą i sUnowotoicią 
na samym początku swego pontyfikatu: .Nie 
ustaniemy przenigdy w staraniach Naszych, 
żebyśmy przedewssyetkiem, jak tylko może­
my, utrzymali prawa i wolnośś tejże Naszej 
Stolioy św., aby powadze naszej zapewnić, 
posłnoh należny, aby usunąć przeszkody, 
które krępują pełną wolność Naszego urzę­
du i władzy naszej, oraz tyśmy w to na 
powrót weszli położenie, w jakiem z posta­
nowienia mądrośoi Bożej znajdowali się po­
przednio biskupi rzymscy. Nie chęć wynio­
sła, ani chciwość panowania skłania Nas, 
iż żądamy restytucyi, ale wygląd na nasz 
urząd i świętość wiążącego nas zaprzysięże­
nia ; nadto jeszoze nie dlatego tylko, że wła­
dza świecka jest k:nieotnie potrzebną do 
strzeżenia i zachowania zupełnej wolności 
włudzy duchownej, ale także, o ozem ładnej 
niemass wątpliwośoi, że gdy rzecz idzie o 
władzę doczesną Stolicy Apostolskiej, chodzi 
również o sprawę dobra i pomyślnośoi całe­
go społeczeństwa ludzkiego11.

Tego orzeczenia, jakie Sam wówczas wy­
dałeś, biuniłeś potem wytrwale i odważnie;

my zaś, iż nic nad nie prawdr wszego i 
jaśniejszego wypowiedzianem być nie mogłs, 
przyjęliśmy je ze stałością przekonania, pil - 
nieśmy je zachowali 1 teraz także nadal js 
wyznawamy. Racz tedy, Ojoze tw., zaczer­
pnąć nieco pociechy z jednomyślności tej 
naszej i z nami wierzących w swym smu­
tku, jak to i nas pokrzepia, że mołomj to 
tatąj wypowiedzieć.

Tymczasem jednak, kiedj Kościół w swo­
jej Głowie jest udręczony, zkądze nam wy­
glądać obrony i pieczy bezpiecznej, jeśli aie 
z nieba? Zaczem nieustannie rwraoamy się 
do Boga, który .wdzięczny jest i piawdzi- 
wy, cierpliwy i rozrządzający wszj stko mi­
łosierdziem" powtarzając wołanie ono: 
.Wznów znaki i odmień onda, uwielb rękę 
i prawe ramię...; pospiesz się z ozasem, a 
pomnij na skończenie, aby wysławiane dzi­
wne sprawy twoje". Nadewriystks zaś bła­
gamy Go, aby Cię, Ojcze św., zachował Jak 
najdłużej, utrzymywał w zdrowiu i pocie­
szeniami napełniał; wreszcie, by błegosła 
wieństwo Twoje (pokornie o nie wzdyoha- 
my) utwierdzić w nas i rozszerzyć raczjł.

Dan w sierpniu 1895 roku.
(Następują podpisy wszystkich członków 

Episkopatu austryaokiLgo).

Ruch wyborczy.
Centralny kom itet przyjął do wia- 

domośoi postawione przez kom itet miej- 
soowy dla większej własnośoi dawnego 
obwodu S a m b o r s k i e g o  kandydatu­
ry  dr. Tadeusza a k a  ko  w k i e g o .  
.Stanisława hr, T a r n o w s k i e g  o i S ta ­
nisława N i e z a b i t o w s k i e g o ,

W K r a k o w i e  ruoh wyboroay nie 
mniej jest gorąoy jak  we Lwowie. 
W niedzielę odbyły się dwa zgrom a­
dzenia wyborców, a to jedno zwołane 
piznz kom itet w ybrany na zebraniu te ­
chników, a drugie zwołane przez ko­
m itet .niezaw isłych.“ Piei wazę zgro­
madzenie uchwaliło popierać kandyda­
turę dyr. Jana  Rottera, a na drugiem  
podniesiono kandydatury pp. di Wa­
wrzyńca Styoznia, Edm unda Ziele­
niewskiego i dr. Weigla.

W poniedziałek zaś odbyło się zgro­
madzenie wyborców sali miejskiej przy 
zamkniętyoh galeryaoh. Przebieg po­
siedzenia miał charakter ostry i dra­
żniący. Pierw szy stawiał tw oją kav- 
dyOatnrę p. Chrzanowski, drugi dr. 
Jordan, trzeoi dyr. Rotter. Z powodu 
spóźnionej pory odrouzono następnie 
zgromadzenie do w torkn; przemawiać 
będą pp. Sokołowski, We.gei, Styozeń 
i Zieleniewski. _______

W T a r n o w i e  odbyło się zgromadza­
nie wyborców, na którem wypłosili swo­
je credo polityczne kandydaci dr. Ka­
towski, dr. Stec, dr. Vayhinger, dr. Win­
kowski i inżynier Zieliuski. Największe 
szanse zdąie się m.eć dr. V ay  h . n g e r .

u

T A K  B Y Ł O .
Pswieść

H . I n d e n n a i m a .
eZBSÓ PIERWSZA.

(Ciąg dołuj.)
A

— A więc dźiękuję, — rzekł wstając 
— skoro zresztą się wywikłam z kłopo- 
tow, wtedy pomówimy o tern.

— A tymczasem pierwszy lepszy 
chłystek — mówiła matka — zawróci jej 
głowę. Czy nie wychował* m jej wyłą­
cznie dla ciebie. Serce jej przepełnione 
tobą, ona marzy i myśli tyiuo o tobie 1 
k  terar, kiedy nawróciłeś, chcesz, »żeby 
obrażona i odtrącona odwróciła się od 
ciebie?... A może ona nie podoba J ę  to­
bie ? — pyU łt pełna trwogi — aibo mu­
le  nosisz augo innego w sercu... możuś 
się nareszcie | dzie zakochał, albo nawet 
i ożenił potajemnie... może przyprowa- 
dsias mi jaką indyankę do domu, albo

a wanturnisę, których dosyć się włó­
czy po szerokim świecie.., Mówię ci, Gu­
stawie, jeżeli do wszystkich smutków je- 
szeze i tego mi nie zaoszczędzisz, wtedy 
umrę.

Uspokajał j |  wszelkiemi siłami. Mó­
wił, że przyjechał tak wolnym do domu, 
jakim odjechał, a z sercowemi sprawami 
raz na z* w.ize zakończył.

Otarła zapłakane oczy, ale mimo to 
łsy płynęły coraz obficiej.

— Adi, mój chłopcze, mój chłopcze 1 
— zasslućhała.

— Nr. no, cóż tobie matko? 
troskliwie.

Ale 3 ‘ we on wiedział, 00 jej było!

za-

Od owego dnia, w którym go skakano, 
nie widzieli się więcej ze sobą. Serce 
macierzyńskie w tej chwili przechodziło 
powtorn.e wszystkie męki, na jakie ten 
vjn niegdyś ją był skazał.

— Uspokój Bię, mateńko prosił.
— Cc też ja przeszłam 1 — skarżyła 

się. A jeżeli już mnsiałeś zabić człowie­
ka, dlaczego właśnie Rhadena, który był 
tak dobrym przyjacielem domu, a w do­
datku jeszcze mężem Felicyi... a więc 
tak, jakby krewnym ?

Przypomniał jej, że to właśnie Rha- 
den jego a nie on Rhadena wyzwał.

— Ale czyż nie mogłeś wystrzelić 
w powietrze? — pytała. Przecież tak 
wielu strzela w powietrze!

— Ty nie rozumiesz tego, matko, — 
odpowiedział. Gdyby ei byli m nie  przy­
nieśli do domu zabitego, byłabyś prze­
chodziła jeszoze w iększe sm u tk i... Wiesz 
bowiem przecież, że Rhaden me żar­
tow ał.

Że rękę Rhadena znała .i&ko niechy 
biającą, poznała dopiero teraz, w jakiem 
niebezpieczeństwie jej syn się znajdował.

Nieśmiało gładziła jego włosy, jak- 
gdyby teraz jeszcze mógł być jej wy­
dartym.

— Masz słuszność, masz słuszność— 
jąkała cicho — mówiłam Felicyi, gdym 
się dowiedziała, że chce wyjść za niego, 
że ma on twardy, okrutny charakter.

— Zostaw go, matko — odparł bar­
dzo poważnie, on już nie żyje... A po­
nieważ rozmówiliśmy się już, dajmy raz 
na zawsze spokój tej nieszczęsnej hi4 
story Kosztowała one nas wszystkich 
kawał życia, czas z nią jnż skończyć.

Matka otarła oczy i wkrótce patrzyła 
zupełnie swobodnie 1 wesoło.

— Ale o Felicyi mogę przecież mó­
wić ? — zapytała.

— Dlaczegóż nie ? — odparł, pilnie 
oglądając swe paznokcie.

— No, więc co też mówisz o jej t i -  
mąźpójśc>u za Jerzego? — zawołała bez 
ogródki. Ten Jeray ! ktoby się był spo­
dziewał !

— Dlaczego?
— Nic... ale to przecież dziwne. 

Właśnie najlepszy twój przyjaciel!
— Ma moje błogosławieństwo...
Spieszne mu było przejść n» inny

temat.
— Jak też to przyszło — zaj ytał

ze wasza przyjaźń z Felicją zupełnie się 
rozbiła? Moje... m o j e  nieszczęścia zRha- 
denem nie było przecież przyczyną.

— 0 , nie, nie, wcale nie — ”%prze- 
czyła. Gdyś odjechał, pizebywałyśmy ra ­
zem jak przedtem, bismy wytłómaczyłj 
sobie, że my biedne kobiety przez winę 
mężczyzn nie powinny więcej cierpieć, 
niżeli potrzeba. Szło też nam wszystkim 
dosyć żle... O sobie nie chce mówit, ale 
Hannii nagle przybyła w żałobie... bo 
właśnie straciła męża, a Jucya była ró­
wnież biedną i opuszczoną. Pociesza­
łyśmy się więc wzajemnie... Dopiero od 
ezasu, gdy zaczęto mówić o zaręczynach 
Jerzego z Licyą, nastało oziębienie sto­
sunków, i nie wiem właściwie dis cze­
go, bo wszyscy cieszyliśmy się z nią ra­
zem... Lecz na krótko przed weselem 
poróżniła się z Hanną. Przyczyny nikt 
się nie dowiedział, bo wiesz przecież, że 
Hanna milczeć umie, jak grób. W owym 
dniu Felicja z twarzą kredowo bladą 
odjechała bez pożegnania i więcej nis 
wróciła. Hanna zae oświadczyła, że 
wpierw umrze, niżby m uła pójść na to 
wesele, i prosiła mnie, żebym także nie 
szła. No, a ty wiesz, gdy mnie ktoś 
prosi...

— Wiem, wiem — przerwał i lito­
ściwie pogładził jej głowę. Wiedsiał, że 
energii Hanny zawsze bez oporu się pod 
dawała.

Nastało milczenie. Gustaw gryzł war­
gi i roimyślał.

— Ach głupstwo I — krzyknął nagle 
i zerwał się z krzesła — Odwagę mieć 
i nietęgo nie żałować... oto cała taje­
mnica.

— Jak myślisz, mój chłopcze? — za­
pytała matka przestraszona.

Pocałował ją w czoło i sięgnął po 
czapkę, wtem otworzyły się drzwi...

Słuszna, zakonna postać, całkiem ki­
rem okryta, stanęła n . progu.

Zmierzył ją szybko oczyma i prze­
straszył się.

Byłaż to Hanna? Piękność jej, mło­
dość... gdzież te się podziały?

Stała bez ruchu, bez żadnej oznaki 
radości, nawet ręki nie wyciągnęła do 
niego.

— Hanno! — wykrzyknął i chciał 
ją uścisnąć.

Z w ahaniem, jak ta, która spełnia 
ciężki obowiązek, podała mu czoło do 
pi>całowan:a i prawie zdawało się, ja t 
gdyby się wstrzęsła pod dotknięciem je ­
go ust.

airiem Lyło przyjęcie, jakie po czte­
roletniej rozłące, przygotowała mu jego 
ukochana siostra, jego towarzyszka lat 
dziecinnych...

Swoim lekkim humorem starał się 
zapanować nad niemiłą sytuaoyą.

— Nie jedno przydarzyło mi się w 
życiu, Hanno — zawołał ze śmiechem — 
przyjmowano mnie już różnie... kulami 
pistoletowemi, 1 atrutemi strzałami, ry* 
żową wódką, prazonem mlekiem kobyłom 
i innemi rzeczami. Ale takiego przyjęć* 
nigdzie nie doznałem.

Sz&firówd jej oczy w sinych obwód­
kach na wynędzniałej, wychudłej twa­
rzy, mierzyły j?o poiępnie i badawczo.

— Długo cię nie było — przemówiła 
siadając.

— Tak, długo mnia aie było.

— 1 zawize ci się pewnie doskonale 
powodziło ?

Nastało milczenie. Patrzał na nią ze 
wzrastająeem zdumieniem. Z ponurej jej, 
sztywnej postaci przemawiał jakiś prze 
dawn.ony ból, który pielęgnowany upar­
cie, doszedł niemal do fanatyzmu.

A gdy przypomniał sobie o całej jej 
minionej wspaniałej piękności, gdy spo­
strzegł wychudł} szyję i ram iona, owi­
nięte w czarne szaty, wtedy litość i da­
wna miłość wzięły nad nim górę. Ileż 
oua przejść mnsiała, a ieb j dojść do ta­
kiego stanu.

— Tak nie może pozostać pomiędzy 
nami, Hanno, — zawołał — Jeżeli 
przewiniłem w obec ciebie, to mów. 
Wszystko można naprawić.

Cieplejszy promień strzelił z jej smu­
tnych oczu, ale to co on wypowiedział, 
nie uspokoiło jej. Wyglądało to tak, jak 
gdyby go żałowiła.

Lecz on nie chciał wątpić o tern, on 
pragną! znowu odnaieźć serdeczne tony.

— Widzę — ciągnął dalej — że 
eiężki jakiś smutek pr-ygniata twoją du­
szę, to spostrzeże i ślepy... Trzymaliśmy 
przecież zawsze ze sobą, my oboje. I te­
raz nabierzesz do mnie zaufania. Zwierz 
mi się, a zobaczysz, że cię wyleczę.

— Mnie się zdaje, że ty bardziej 
odemn:» potrzebo esz leczenia— odparła, 
nie odwracając od niego fatalnego spoj­
rzenia.

— No, no? — zapytał i włożywszy 
ręce w kieszenie, stanął przed mą wy- 
zywająco.

— Często zapytywałam siebie, Gu­
stawie — jakim człowiekiem ] owróeisz 
do domu. Miałam nadzieję, że ziu^isz się 
przed nami poważnym i milczącym; 
przygnieciony świadomością tego , co 
sprowadziłeś na nas i na siebie. 1 często 
modliłam się do Boga, ażeby lak było

Zamiast tego... oto... tu jesteś... 1 jakim 
jesteś, to każdy widzi.

— No, jakimże jakimże jestem? za­
pytał, utwierdzając się w szyderczym 
tonie.

— Przypuszczam, — ciągnęła dalej, 
że twoje zadowolenie nie jest szczerem, 
że w tobie nieco inaczej wygląda, ani­
żeli twarz domyślać się każe. Jeżeli nas 
jednak nie zwodzisz, jeżeli istotnie iesteś 
tak nadzwyczajnie zadowolony ze sieb'e, 
wtedy, kochany Gustawie, byłoby lepiej, 
gdyby cię matka była na świat nie 
wy dała.

— Alsż, Hanno 1 — zawołała staru­
szka, nadbiegając przestraszona.

— Zostaw, zostaw, matko, — uspo 
kajał ją syn, — widzisz przecież, że ona 
się zapomniała. Przygotowałaś mnie zre­
sztą na dziwactwa.

— Musisz być z nią cierpliwym, pro­
siła matka cicho.

— Jestem nim, jestsm 1 — śmiał się, 
nakładając czapkę. — Gdybym eię był 
tymczasem nie nauczył, jak znosić bab­
skie kaprysy, oyłoby źle ze mną. Teraz 
oczekują mnie zupełnie inne sprawy. 
1 jeżeli ci się podoba, siostrzyczko, zacząć 
ze mną z innego tonu, możemy się stać 
znowu przyjaciółmi. Dobrze?... co?

Patrzyła na niego milcząco.
Wyszedł, trzaskając drzwiami.
W sieni stanął i trzykrotnie odetchnął 

głęboko. Sztywni zagadkowy wzrok sio­
stry prześladował go. Dziwne podejrze­
nie powstało w nim, ale je stłumił całą 
siłą woli.

— Teraz do roboty 1 — zawołał wy­
ciągając pięści

(O. d. n.)

^
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Kandydaci ruskich centralnych komitetów wyborczych:
Okręgi wybor­

cze : 
Brzeżany 
Bóbrka 
Bohorodczany 
Borszczów 
Brody 
Buczacs 
Horo lenka

Gródek

Hosiatyn

Dolina

Dobromil
Drohobycz
Zbaraż

Złoczów
Żółkiew
Żydaczów
Kałusz
Kołomyja
Koseuw
Lisko
Lwów
Mościska
Nadwórna
Podhajce
Przemyśl
Przemyślany
Rohatyn
Rudki
Sambor
Sanok
Sokal
Śniatyn
Stanisławów
Staremiasto
Stryj
Tarnopol
Tłumacz
Turka
Czortków

Komitet Barwiń- 
skiego: 

ks. kan. Piórko 
adj. sąd. Sosnowski 
na- z. sąd. Kulczycki

prof. Al. Barwiński

prof. Włodz. Szuche- 
wicz

nacz. sąd. Harasymo 
wicz

gospod. Tymko Kły- 
mów Keba 

ks. Niebyłowicz

Komitet Romań­
czuka : 

gosp. Sawczuk 
adj. Sosnowski 
nacz. sąd. Kulczycki gosp. Barabasz

Komitet moskalo- 
tilski 

gosp. Sawczuk

adw. Dorundiak 

gosp. Sawaryn

adw. Dorundiak 
red. Monczałoi ski 
gosp. Sawaryn

nacz. sąd. Hsrasymo 
wicz

gosp. Tymko Kiba 
Jakimów

ks. Niebyłowicz albo g»sp. Didocha 
gosp. Didocha

ks. Hukiewicz
burm. Ochrymowicz 
wł. d. Tad. Fedoro­

wicz

adw. Okuniewski

ks. Mandyczewski 
dr. Damian Sawczak

ks. Makohoński

prof. Wachnianin 
ks. Hamorak 
gosp. Huryk 
ks. Zubrzycki

gosp. Dumka 
ks. Zajączkowski 
ks. kan. Czapelski

adw. Korol 
adw. Oleśnicki 
prof. Romańczuk 
aJw. Okuniewski

architekt Nahirny 
gosp. Mykita

gosp. Nowakowski 
gosp. Sikorski 
ks. Makohoński 
gosp. Diaków 
gosp. Bereinicki

gosp. Huryk 
ks. Zubrzycki 
ks. Dawydiak 
gosp. Dumka 
ks. Zajączkowski

adw. Horbaczewski

gosp. Jurkiewicz 
adw. Korol 
adw. Oleśnicki 
uot. Baczyński

gosp- Łukaniuk 
radca sąd. Jamiński 
atchitekt Nahirny

gosp. Nowakowski

gosp. Bereinicki 
ks. Kałużniacki 
gosp. Michalczuk

ks. Dawydiak 
gosp. Dumka

prof. Antoniewicz 
adw. Horbaczewt ki.

To są kandydaji u tw ierd zen i i o- 
głoszeni przez odnośne oentralne ru ­
skie kom itety wyboroze. Co do ks. Za- 
jąozkowskiego w Tłumaokiem dodaje 
kom itet romańoznkowski, że ogłasza 
jego kandydaturę, ponieważ ruski ko­
m itet powiatowy ją  postawił.

Nadto są jeszoze kandydatury nie­
u tw a rd z o n e , ale polecone: od kom i­
sem B arw ińskiego: D o b r o m i l  wła- 
aoiriel dóbr Tyszaowski -  od kom ite­
tu  Romańozuka: T r e m b o w l a  dr. 01- 
piński jako kandydat komitetów po- 
wiatowyoh ruskiego i polskiego (po­
nieważ wohodzi tu także kom itet pol­
ski, kom itet romańozukowski nie ogła­
sza go jak  ks. Zająozkowski, tylko go 
pol^oa l!j; J a r o s  ! a w gosp. Borowicz 
(Mazur) jako kandydat poisz ego towa 
rzystw a ludowego, poparty przez ru ­
ski komitet pow iatow y; — kom itet 
moskalofilski: J a r o s ł a w  gosp. Boro- 
wioz; T r e m b o w l a  dr. O lpiński; 
S k & ł a t  gosp. Krzywornozka; C i e s z ą  
n ó w  adw. Soroń ze Lw ow a; H o r o -  
d e n k a  dr. Daniłowioz (który jednak 
wedle Diła  zizekł się na korzyść tro f. 
Szuohewioza); S n i a t  y n dr. Try- 
lowski.

Kom itet radykalo™ rusbioh nie o

Cóż powiada odezwa kom itetu ro 
mańoznkowskiego z dnia 23 bm? Oto* 
„Nasz komitat, bę-ląo zupełnie niezz 
wisłym i nie oglądając się na nikogo 
ni na nio, tylko na naród ruski i jego 
dobro, popiera kandydatów t&kioh, 
którzy by w m rnJaoie poselskim nie 
szakali tylko dogodzenia Swojej a-nbi- 
cyi albo i korsyśoi osobistych, ale go 
to w ' byli zawsze i wszędz e. naw et z 
poświęoeniem oscbistem reprezentować 
prawa i interesa narodu ; którzyby sto­
jąc na podstawie programu narodowe­
go dobijali się — odnośnie do narodo­
wości polskiej — zupełnego równou­
prawnienia faktyoznego, bronili auto­
nomii gmin od grożąoyoh jej zama- 
ohow, dobijali się rozszerzenia praw 
politycznych, osobliwie reformy wybor­
cze; i obstawali za równomiernym roz­
kładem wszystkioh oiężarow na wszy st- 
kie warstwy społeczeństwa*. Snać ioh- 
mośó romańoznohistom ohodzi tylko o 
frazeologię polityczną i wojowanie z 
wiatrakam i — ale o podniesieniu u- 
mysłowem i m ateryainem  drogą miru, 
to im bajduże!

Jak  wspomnieliśmy, kom itet moska- 
lofiski nie wydał osobnej odezwy do 
wyboroów — ale może nam ją  wybor-

głcsił kandydatów; o ile wiadomo, są nie zastąpić „br a tako je posłać ie“ p 
nimi: adw. -Dkuniewaki w K ołom yj-iM onozałow skiego , redaktora Stracho- 
s k i e m  dr. Daniłowioz w H o r o  d a ń -  puda. Jestto  nastojaszozyj Moskal, ja
s k i e m ,  dr. Trylowski w S n i a t y ń  
s k i e m.

koz przeszedł na prawosławie i kandy­
duje przeoiw p. Barwińskiemu w o- 
kręgu brodzkim , głównej twierdzy 

_  . , , , , moskalofilstwa między Indem, k tó ra je -
W ykaz kandydatów ua jutrzejsze ■ dnak wybrała była wszystkimi głosami 

wybory z okręgów wiejskich, za tw ie r ^ ^ y  Barwińskiego do Seimu. 
dzonych a osobno tylko poleconych *H ałjcm nyn  % ow iaoa ł, co p. Monoza- 
trzez oentralne ruskie kom itety r / - . łows\ i rawil różnym Czerniak.m  po 
boroze, po Ujemy na podstaw e osta- W8iaoh w Crodzkiem, ale w owem „po­
tni, b urzędowyoh ogłoszeń tyohże ko- „jan jn bratershiem “ to już  się p kau- 
nutetów. Zarazem ogłosił kom itet ro- dyrja t fogtonale spisał. Woła on m-a- 
manc^nkowski w Bile  odezwę do wy- - 
fcoroów, w której polera tam, gdzie 

kandydat rnski przeoiw polskiemu, 
głosować solidarnie 
tam 
niskioh.

dzy innem i:
„Powiadają, że muzyk galioyjsko 

russki siedm skór posiadał, ale już się

«  tego. który W -
..ziej jest niezawisłym i stoi na grun 
oie programu narodowego. Znaczy to 
chyba g ł o s u j  n a  m o s k a l o f i l a ,  
byle _wc\enn.k „nowego kursu" tj. 
Barwińskiego" jako zawisły nie był 
wybranym — i o r a z  n i e  g ł o s u j  na  
m o  s k a l o f i l a ,  bo ten nie stoi na 
Sruj |° ie programu narodowego 1

i *,tei żc sPra‘ąrie nie komitet mo- 
skalonlski, ale Hałyczanyn daje wy bor- 
oomu ibatrukoye taką : „Hasłem powin­
no być: wybór niezawisłego kandyda­
ta ruskiego, ohoóby z poświęoeniem 
swoioh zapatrywań partyjnyoh ! Gdzie- 
by przyszło do ściślejszego wyboru 
między kandydatem rządowym a nie­
zawisłym eandydatan partyi narodow­
ej <r (romańozukistą), należy pomódz 

non narodowo ow. do zwyoięstwa. 
^ąypuszozam y, że tak samo lojalnymi

5  B'ą wyb”r °y nwodowoy (dla kan­
dydata mo.skalofdskiego). W dzisiei-
X  czasach należy n ^ b o k

7 * ‘itera jhie i e-nografi-
y" anyw każe raoskalofilom poświęcić na raz.e swoje „wozzi,niia“ 

tj. zapatrywania partyjne — ale o p -
n IS d n w U 1»n,bl/.4en,j “. tj. przekonań 
iMe mówi naród po Kamozatkę)

W  odezwie swojej do wyborców z 
d. dii. bm. iy wiada komitet Barwiń­
skiego : „Położenie narodu ruskiego nie 
świetne. Nie zdołaliśmy się dnohowo i 
ekonomicznie rozw inąć na równi z in­
nym i narodami. Nam z jednej stron-r 
brak środków do szerszego rozwoju 
kulturnego i wzmocnień na podsta­
wach narodowyoh, a i  drogiej strony 
Biewssołem jes t ekonomiczne położenie 
naszego stanu włościańskiego i m&ło- 
m iesioaańskiego. Poayskaó te środki 
kulturne i podżwignąó materyalnie 
ohleDorc bów naszyoh — oto dwa naj- 
główniejsze zadania posłów ruskich sej­
mu krajowego. W spokojnem spełnie- 
niu tyon zadań leży całkowita rękoj­
mia piękniejszej doli dla narodu ru- 
kiego*.

--------------- •  r
tylko jedna, siódma, ostaaua skóra. 
A kto zdziera te skóry ? Zdziera ohłop- 
ska krzywda. Jest ioh wiele, ale po 
największej ozęśoi są oto te". Wylioza 
ioh „więoej niż plag egipskiob, bo aż 
dwanaśoie*. Jedenaście pomijamy, a b 
dwunastą są „waśnie partyjne" między 
Rnsskimi galiayjislcimi. „Te waśnie to 
nic, to rasza sprawa domowa. A le  
nasi „sosidy" (mają to byó nie łtosya- 
nie tylko Polaoy; p. r. O. N.), korzystają 
z naszyoh sporów i starają się jako 
przedstawicieli rnsskiej ludnośoi Gali 
oyi postawić takioh ludzi, którzy goto­
wi ozy to dla osobistych korzyśoi, ozy 
z powoda braku oharakteru odstąpić 
najświętsze prawa Rusi galioyjskiej. 
Ci Indzie pomagają nietylko dobijać 
się do siódmej skory włosoian russkiob, 
ale z lekkiem seroem gotowi zaprze- 
paśoió też i narodowość russką i obrzą­
dek rnsski. I  aby taoy ladzie loslali 
posłami, centralny komitet polski na­
łożył na każdego dziedzica daninę 
5-prooentową pc 'k u  gruntowego, za­
miast o darować ją  na algę głodują­
cym* itd.

P. Monozałowskoj podaje leki na te  
12 plag włośoian russkioh, a nadto żą­
da odłączenia wgohodniej ozęśoi Gali- 
oyi >ak'i rnsskiej od i.aohodniej jako 
polskiej pod względem administraoyj- 
nym i autonomioznym Ileż to  tam 
ęiw pwiwy6 p. Monozałowskoj naliozy 
kosztów swojej arlekinady wyborozej 

“ p^ańsk im  towarzystwom dobroozyn- 
nośoi w Kijowie i Petersburgu!...

kT - itetu ^ ^ a ln e g o , n , r Po'słał Miłków-li żadnych wyjaśnień a 
przsto komitet centralny nie Zatwierdził 
dla Gorlic żadnego kandydata. p0. 
lecający wybór Płockiego starosta -kon­
fiskował, a gdy . takowy w jnnem mie­
ście wydrukowano i rozlepiono po Gorli­
cach; starosta znowu polecił magistra­

towi zdzieranie takowego. Magistrat 
wniósł rekurs, lecz starostwo mimo to 
zdziera plakaty przez żandarmów. Dziś 
odbyło się nabożeństwo na .ntencyę wy­
boru Płockiego. W mieście wielkie wzbu­
rzenie umysłów; obawiamy sie przy 
jutrzejszem wyborze nadużyć ze strony 
partyi przeciwnej. R adom yśl

Z R z e s z ó w  a pis=ą nam pod d. 
23 bm.: W  niedzielę, jak  było zapo­
wiedziane, odbyło się w  sali Sokoła 
przed wyboroze zgromadzenie celem w y­
słuchania mów kandydaokioh. Po za­
gajeniu zgror ladzenia nader licznego 
przez przewodnioząoego, burmistrza p. 
Sohotta, wezwał ten, dając pierwszeń­
stwo zamiejsoowym, pierwszego kandy­
data dr. prof. Rosenblatta z Krakowa. 
Dr. Rusenbl&tt wszedłszy na trybunę 
podziękował za gośoinnośó, rozpoczął 
mowę aandydaoką opierająo się na 
wezwaniu wpływowyoh osobisfcośoi, na 
które to um yśli ,e przybył i począł od 
wygło izema hutory  swojej młodości 
i swej karyery i działalności w radzie 
miejskiej w Krakowie, co zajęło wię­
kszą ‘ztjśó całej mowy. Nareszoie przy 
stąpił do wa~unków postawionyoh przez 
Komitet, .k. mają obowiązywać przy­
szłego posła i oświadczył, że w r tu e  
wybran ■ dążyć będzie do stworzenia 
klnbn posłów z miast i do tego b ez­
warunkowo przystąpi. Mówił dalej o- 
gólnikowo o jx>stnlatauh postawionyoh 
przoz wyboroów i dodał, że będzie s'ę 
starał wszystko, oo tam  wyczytał, w 
miarę możnośoi popierać i przeprowa­
dzić. Z lokalu yon postulatów pod 
się także wszystko przeprowadzić; — 
mein Llebchen was willst tfu noch mehr.

Tu nadmienić wypada, ze na jpo- 
ozątku przemówienia gal-Brya poczęła 
mowoy kilkakrotnie hałasem i tupa­
niem przerywać, proszono przewodni­
oząoego, aby takową karał opróżnić,
00 też zarządzono. Żydzi zaś, L ióryoh 
na zgromadzeniu tern t j  ło bardzo wie­
lu, przyjmowali mowę Jr. Rosenblatta 
oklaskami i okrzykami: ausgezi ichnet, 
grossartig!

Nastąpiły interpelaoye. P. Miobnie- 
wioz zapytywał o Bank krajowy, k tó­
ry  stał e ę bm kiem  dla wielkioh kapi­
talistów, zaś bardzo mało udziela kre­
dytu włośoiańshiego. Dr. Midowioz in ­
terpelował w sprawach agrarnych, 
wreszcie dyr. N itm etz o ohajderach
1 gminach lziaeliokioh, oo wyprowa­
dziło kandydata z równowagi.

Następnie wezwał przewodnioząoy 
p. dr. Dolińskiego do *aję. i& trybuny. 
Wyborcy katoliocy demonstiaoyjnie o- 
klaakam powitali kandydata, który je- 
dnuL: po kilku trafnych odpowiedziach 
na wygłoszone przez dr. Rosenblatta 
zapatrywania, oświadczył, że oofa swo­
ją  kandydaturę n rze«z p- Pogonow­
skiego, nie ohoąo przyozynió się do 
rozbioia głosów ohrześoijańskioh wobec 
zwarty oh szeregów żydowskich. i

Następnie wygłosił mowę kandy-; 
daoką p. Ja n  P o g o n o w s k i ,  a wre­
szcie w y s tą p ił prof. Stroka, który ró­
wnież dla solidarności i dobrej sprawy 
na rzecz p. Pogonowskiego z re z y ­
gnował

Radt-A Miohniewio? zażądał * ohec 
tego, że tylko ctwóoh kandydatów po­
zostało, oświadczenia, ozy jeżeli ko­
m itet poleoi jednego lub drugiego, pa- 
nowie kaidydaoi uważać to będą za 
wyraz opinii i w myśi tej uohwały 
przystąpią do urny. Ty nczasem jednak 
dr. Rosenblatt ze . ali wyszedł i spra­
wa me mogła nię rozstrzygnąć, a gdy 
nadto adherenoi dr. Rosenblatta w y­
wołali wrzawę i kalas, przewodnioząoy 
musiał zamknąć posiedzenie z wezwa­
niem do opnszozenia sali.

Teraz zaznaozyło się wyraźnie s ta ­
nowisko dwu wrogioh sobie obozów , 
nie było mowy o kandydataoh, tylko: 
żyd albo katolik.

Po posiedzeniu zebrało się natych­
miast około stu wyboroów wszystkioh 
warstw katoliokioh, zawiązali nowy ko­
m itet, wybierająo p. dr. Midowioza 
przewodnioząoym, zaś dr. Rudolfa Alsa 
sekretarrem  i w ydali telegrafiozne 
zgłoszenie do komitetu oentralnego, że 
kandydatem zatwierdzanym prze: ko­
m itet jest p. Jan Pogonowski.

Dziś zwołano katoliokie zgromadze­
nie wyborców do stowarzyszenia ,Gwia- 
zdy“, na któiem ułożyć się ma danza 
ak c ja  wyborcza.

K o m i t e t  o b y w a t e l s k i  we Lwo­
wie wydał następującą odezwę : Obywa­
tele iryborcy 1 /  bliża się dzień, w któ­
rym powołani będziecie do urny wybor­
czej, ażeby wskazać tych, którjm na 
najbliższe sześciolecie powierzacie za­
stępstwo stolicy, obronę praw waszych i 
ochronę interesu publicznego w Sejmie 
krajowym Chwila poważna, wybór wy­
magający sumiennej, spokojnej rozwagi. 
Posłowie dotychczasowi zdawali sprawę 
z swych czynności na szeregu zgroma­
dzeń publicznych, odpowiadali na prze- 
rćżne inlerpelacye i wyjawili swe zapa­
trywanie na wszystkie sprawy publiczne, 
które w najbliższym czasie czekają za­
łatwienia przez Sejm kmjowy. Posłowie 
ci w przeszłości pracą swą w Sejmie 
znakomicie się przyczynili do postępu 
ekonomicznego w kraju, do uregulowa­
nia skarbu krajowego, do poparcia prze­
mysłu. Posłowie ci nieustannie walczyli 
o sprawiedliwszy rozdział ciężarów pu 
blicznych, o słuszue u względnianie żyw o- 
łu miejskiego w ustawodawstwie krajo 
wem, o tyle pożądane urzeczywistnienie 
tych zasad, które stanowią wyznanie 
wiary polskiej demokracji. Dr. Franci­
szek Smolka jest weteranem pracy par­
lamentarnej, czczonym na całym obsza­
rze ziem polskich i po za jej granicami, 
a chlubą jest stolicy, że je^o posłem 
swym mieni. Dr. Bernard Goldman od 
lat ośmnastu zaszczytnie piastująo man­
dat poselski, jest w dziale spraw ekono­
micznych jednym z najcenniejszych pra­
cowników Sejmu, a przez sumienne peł­
nienie swych obowiązków, stałość prze­
konań i gorącą obronę praw narodowych 
uzyskał zasłużone a powszechne uznanie.

Tadeusz Rom&nowicz, który, odkąd stoi 
w zjciu politycznem, piórem i słowem 
walczy za demokrację polską, zarówno 
pracą w Wydziale krajowym, jak wymo­
wą w Sejmie, zdobył sobie pierwszorzę­
dne stanowisko wśród posłów demokra- 
tycziego obozu. Michał Michalski jest 
tym, n% którego zorganizowane w Izbę 
rękodzielniczą sfery rzemieślnicze, jako 
swego rzecznika wskazują, i który też 
dotąd sprawy rzemiosł i przemysłu zaw- 
sie czujnie i skutecznie w Sejmie bro­
nił. Ceniąc ich dotychczasowe zasługi, 
a ufni, że też w przyszłości godnie peł­
nić będą obowiązki poselskie, i przeko­
nani, że przyczynią się, każdy w swoim 
zakresie, do intelektualnego i ekonomi­
cznego postępu kraju, do rozwoju auto­
nomii, do zapewnienia swobód konsty­
tucyjnych, jeduem słowem do urzeczy­
wistnienia żądań polskiej demokracji, 
polecamy wam do wyboru ponownie do­
tychczasowych posłów dr. Franciszka 
Smolkę, dr. Bernarda Goldmana, Tane- 
usza Rómauowicza i Michała Michalskiego.

Dalszy oiąg zgromadzenia przedw y­
borczego zwołanego przez prezydynm  
ogołu wyboroów odbył się rozoraj w 
sali ratuszowej pod przewodniotwem 
prof. Zaoharjewioza.

Pierwszy zabrał głos p. W e i g  e 1 i 
odozytał nohwaloną na wozorajszem 
zebraniu .kom itetu  niezawisłych" in- 
terpelaoyę do pp. Goldmana i Romano- 
wiozą, zasiadająoyoh w komiteoie cen­
tralnym, jak  się zapatru ją na sposób 
przeprowadzania prawyborów na pro- 
wmoyi.

Inierpelaoyę tę uzasadniał następnie 
p R e w a k o w i o z  opowiadaniem dłu 
giego szeregu nadużyć starostw  i żan- 
iv n . iw i przytaczaniem  draetyoznyoh 
faktów, malujących preeyę rządową na 
•/yboroów. Przemówienie swe zakoń­
czył p. Rewakowioz postawieniem re 
zolucyi z we* wani«m do rządu, by po­
łożył kres podobnym maohinaoyom wy­
borczym i nie dozwolił swym organom 
wykona wozy m dalszego łam ania zagwa­
rantowanego ustawami praw a wolne­
go głosowania i womosoi osobistej. 
(Oklaski.!

P  I  e w i o k  i , urzędnik tow. kred. 
ziemskiego mówił długo i szeroko o 
potrzebie przeniesienia walu kolejowe­
go na Swlziewsk -m we Lwowie, o 
przykryciu Pełtwi i asanaoyi III. dziel­
nicy.

Aby odpowiedzieć na interpelanyę 
p. "Weigla, popartą przez p. Rewakowi- 
oza, zabrał głos najpierw p. R o m a  
n o w i o z , a preytoozy^azy jeszoze no­
wy szereg nadużyć, jem u wiadomyoh, 
oświadczył, iż podobne przeprowadze­
nie wyborów pod presyą rządową rw a- 
ża za nielegalne, komitet oentralny je­
dnak za praktyki rządowe odpowiadać 
nie może.

P. W  e i g  e 1 oświadczył, iż z odpo­
wie izi tej nie jest zadowolony.

Z kolei odpowiadał p. M i c h a l s k i  
p Lewiokiemn co do owego wału ko­
lejowego.

Teraz przewodnioząoy poddał pod 
głosowanie rezoluoyę p*ua Rewakowi- 
oza , którą też zgromadzenie nohwa- 
liło.

W stąpił potom na trybunę p. J a e -  
g e r m a n ,  wesoło przez galerye wita­
ny. Poozątek swej długiej mowy po- 
święoił polemice z odpowiedzią p. Gold­
m ana, daną na poprsedniem jeszoze 
zgrom adzen i oo ao komitetu central­
nego- potem zwróoił się z interpela­
cjam i do p Rewakowioza w iprawie, 
jak  się wyraził, korrupoyi przy obsa­
dzaniu posad w szpit&laoh i aptekaoh. 
(Brawa i okrzyki na galeryaoL!.

P. K o r o s t e ń s k i  redaktor Bźwi- 
gn* mówił o potrzebie rozszerzenia za­
kresu działania kemisyi przemysłowej 
zwłaszoza oo do handlu i kupieotwa. 
Ponieważ p. Korosteński mówił powa­
żnie i bez osobistyoh wycieczek, g&le- 
rye przerywały mu, dająo tern dowód, 
że me przyohodzą na zgromadzenia 
z powodu zainteresowania się sprawa 
mi publicznemi, ale jedynie dla bawie­
nia się dowoipkami znanyoh aran­
żerów.

Przem awiał dalej p. D i a rn a  u d ,  
a zaznaozywszy, że jest socyalnym de- 
mokratem, oświadozył się przeoiw kan­
dydaturze tak dotychczasowych posłów, 
jak i przeoiw anonimowym kandyda­
tom komitetu niezawisłych. Udowadniał 
następnie, że istnieje n nas walka kla­
sowa, wobec której posłowie powinni 
zająć pewne stanowisko, a me je j ne 
gować. Tak samo powinni demokraty- 
ozm posłowie ośw.adozyó się, jakie zaj 
mą stanowisko wobec autokratycznych 
rządów hr. Badeniego.

Poddał następnie p. Diamand wy­
chodzącej ze stanowiska sooyalnej de- 
mokraoyi krytyce działalność demokra- 
oyi i lewicy sejmowej, a dalej i pro­
gram ekonomiozny W ydziału krajowe­
go. Demokratyczne strunniotwo wypa­
lałoby raczej nazwać liberalnem, a sta­
ło sią z niem to, oo wszędzie, zrobiło 
zwrot na prawo. Ale sztandar, które to 
stronnictwo odrzuoiło, sztandar wolno 
śoi, rówuośoi i braterstwa, nie wpadł 
w błoto, ale poehwyoiły go inne ręoe i 
znowu jztandar ten poprowadzi do zwy­
oięstwa stan czwarty, jak  niegdyś pro 
wadził do zwyoięstwa sfan trzeoi.

P. dr. P i ę t a k  zabrał następnie 
głos i przedstawił dodatnie strony dzia- 
łalnośoi dotychozasowyoL posłów z m. 
Lwowa i lewicy sejmowej. Zbijał po­
szczególne zarznty poprzednich mow- 
uów i dodał, że m e może się oprzeć 
w lżeniu, iż istnieje tu jakaś ręka, 
która się stara  obsypać dotyohozaso- 
wycti posłów zarzutam i, aby sama pro- 
wad7<ó mogła ciemne masy na pasku...

W tej chwili p Jaegerm an swo.m 
swyozajem wybuohnął gwałtownymi 

okrzykami, a za nim poszły galerye. 
Napróżno przewodnioząoy dzwonkiem

wał do porządku, napróżno ludzie 
poważniejsi uawrdywali do opamięta- 

p. Jaegerm an coraz to głośniej 
krzyczał i coraz głośniej krzyozały ga­

lerye. Padały słowa, który oh przyzwoi­
tość powtórzyć nie pozwala, "Wreszcie 
przewodnioząoy widząo, że burzy tej 
uśmierzyć nie zdoła, zamknął posie­
dzenie. Mimo to p. Jaegerir^n  staną­
wszy na sali w otoozemu swoioh adhe­
rentów, długo jeszoze perorował pod­
niosłym głosem, słyohaó go jednak nie 
było, auditoryum  bowiem było nawet 
od p. Jaegerm ana głośniejsze...

Przyjaciół naszego pisma pros\myi 
aby w dniu wyboru z kuryi włościańskiej 
25. bm. raczyli donieść nam telegraficznie 
o wyniku głosowania.

KRONIKA.
Lwów dnia 24 września.

Zapiski osobiste. Minister spraw z»- 
graui«.nych br. Gołiohowaki przyjechał na 
ośmiedniowy pobyt do dóbr e iroioh w Skale. 
W ministerstwie zastępuje ministra Goła- 
ckowekiego radca seknyjny Paseti.

M ianow ania. Sąd kraj. wyższy w Kra­
kowie zamianował praktykanta sąd. Edmun­
da Ludwika Kaletę, auskulldntem sądowym.

Z a rm ii. Przeniesiono kapitana Norb. 
M' kolasek s komendy placu w Jarosławia 
do 90 p. p., lekarze pułkowi Włodz. Soł- 
tykiewiei, z 10. bat. pionieićw do 13. p. 
drag., Józef Lewental z 90. p. p. do 5. p. 
art., Lud w. Dąbrowski z 2. d 12. p. huz., 
starsz* lekarr Jakeb Wieaner z Przemyśla 
do 67. p. p. W stan spoozynku przeniesiony 
starszy weterynarz Alojzy Jeleń z 11. 
p. huz.

N am iestnictw o nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae coilationis w Akre- 
ezorach ks. Izydorowi Łukasiewiozewi, gr. 
kat. parochowi w Kośmierzynie.

P . Seweryna D uchińska. Dziś o g. 
2 na dworcu kolejowym powitało sędziwą 
poetkę liozne grono oaob, przeważnie pań, 
reprezentujących rozliczne tutejsze Stowarzy­
szenie kobiece. Wysiadającą z wagonu p- 
Duehińską powitali prof. J. Żuliński tudzież 
p. J. Janowski, prezes Tow. weteranów z r. 
1863, oraz reprezentanci Koła literacko-ar- 
tystycznego i Towarzystwa dziennikarskiego, 
poozem wprowadzono autorkę do salonu I. 
klasy, gdzie zebrały się reprezentantki To­
warzystw kobiecych, oraz uczenioe tutej­
szych pensyonatów, które darowały p. Du- 
chińskiej bnkiety.

Tutaj też dłuższą przemowę powitalną 
wygłosiła p. Maohczyńska, na którą w kil­
ku słowach odpowiedziała wzrnsioua poetka. 
Przemawiali następnie p. Janowski i p. Beł­
za, teu oetatui w imieniu Trw im. Mickie­
wicza. Imieniem „Lutni" powitał autorkę, 
prezes p. Czapelski.

P. Duohińska zamieszkała w hotelu „Im­
perial.*

P ierw szy  ran t w Kole llte raek lem
odbędzie się w sobotę 28 b. ni. ku nozoze- 
niu czoigodnej publicystki i poetki Seweryuy 
Duohińskiej. Wydział „Keła" dokłada wszel­
kich starań, by sobotaie przyjęcie wypadło 
jak najokazalej. Rozesłane zostaną liczne za­
proszenia do wszystkich osobistości zajmu- 
jąoyoh wybitniejsza stanowiska w sferaoh 
naukowych, literackioh, lub artystycznych 
naszego miasta. Tak więc spodziewać się 
można, że aaiouy „Koła" zgromadzą w dniu 
28 h, m. kwiat naszej inteligenoyi.

Z Izby sądow ej. Wczoraj toczył? się 
przed trybuuałem sędziów przysięgłych roz 
prawa przeoiw Michałowi Ułanowi wożue- 
mu sądowemu, oskarżonemu o sprzenie­
wierzenie zśoiągniętych ud stron pienię­
dzy. llichsł Ułan woźny Bądowy, był 
przydzielonym do ekspedytu tut. sądu kraj. 
cyw. Czynność ni zędowa Ułaua polegała 
wyłącznie na przeprowadzaniu różnych kro 
ków egzekucyjnych i inkasowaniu kwot uzy 
skanyob przy egzekuoyi do rąk jego skła­
danych przez dłużników.

Podczas tych urzędowych czynnuici, 
przywłaszczył sobie oskarżony kilkakrotnie 
rozmaite kwoty pieniężne, dochodzące do 
łąoznej wysokości 306 zł. 52 ot. Dłuższy 
ozas pokrywał oskarżony brakującą kwotę 
pieniędzmi, które późnią) od stron śoiągnął, 
sprawa jednak wyszła na jaw i Ułan sta­
nął przed sądem oskarżony o sprzeniewie­
rzenie. Oskarżony uniewinnia się, żc przed 
rokiem mając 300 zł. gotówki w kieszeni, 
poszedł z swymi kolegami do szynkowni 
Naftuły Toepfera, a tam wypiwszy szklankę 
piwa, do której mu kwaterkę rumu doaano, 
stracił przytomność tak, że nie wie w jaki 
sposób dostał się wówczas do domu, na 
drugi dzień zaś spostrzegł brak 300 zł. 
które zgubił, lub które mu skradziono.

Stratu tyoh pieniędzy była powodem, 
sprzeniewierzenia rozmaitych kwot, które o 
skarżony użył ną pokrycie powstałego w ten 
sposób niedoborn! Wedle zeznań świadków 
i świadectw urzędowych, prowadził oska­
rżony życie lekkomyślne, wydawał wiele, 
pił po nocach i przegrywał dużo na loteryi 
liczbowej, a jeszoze przed laty okazały się 
drobne malwersueye ze stemplami, które o- 
skarzony z aktów sądowych odlepiał i sobie 
przywłaszczał, dla braku dowodów jednak 
uszedł wówczas bozkarme.

Rozprawa k u rna  przeciw woźnemu 
sądowemu Miohałowi Ułanowi, oskarżonemu
0 sprzeniewierzenie, skończyła się wczoraj 
zasądzeniem obwiniontgo na dwa lata cięż­
kiego więzienia, obostrzonego jednoiazowym 
postem oo tygodnia.

Posiedzenie Rady m iejskiej z po­
wodu przypadającego we czwartek dnia 
święta gr. kat. odbędzie się we środę 25. 
bm. o godz. 6 wieczorem. Na porządku 
dzienu m między iunemi: Sprawa sprzeda­
ży części gruntów Pielichowskicb. Wnioski 
w sprawie odstąpienia Towarz. gimnasty­
cznego „Sokół" gruutu miejskiego przy ul. 
Łyczakowskiej pod budowę ujeżdżalni. Spra­
wa sprzedaży gruntu miejskiego (targowica 
zboża) na oele budowy gimnazjów. Wnio­
ski w sprawie przesklepienia dalszej ozęści 
Pasieki. Sprawa tramwaju parowego na 
Janowskiem. Wnioski w sprawie budowy 
kanałów. Na tajnern posiedzeniu: ubsadze- 
nie posady asystenta przy miejskiem mu­
zeum przemysłowem. W nioski w sprawie 
obsadzenia posad urzędników rachunkowych
1 technicznych.

(*) E nerg iczny  pedagog. Donoszą 
nam o następującym fakoie, który się wy­

darzył w niedzielę ubiegłą w tutejszą) tz. 
czkole ówiozeń istniejącej przy semlnarsum 
naues roielskiem męzkiem. Oto podoza*> mszy 
św. jeden z ohłopoów, uczeń klasy drugiej 
liczący lat 8, zachował się w kośoiele nie­
grzecznie, śmiał się czy też rozmawiU i  
drugim ohłopakiem. Za karę nauczyciel ska­
zał malca na areszt i po powrooie z kościo­
ła zamknął go w klasie. Stało się to o 
godz. 9. rano! Fan prolesor zamiast sie­
dzieć z ohłopakiem, jak to nakazują przepi­
sy szkolne poszedł na śniadanie, potem na 
objadek no a o „uwięzionym* zapomniał. 
I byłby tak biedny chłopak przesiedział o 
głodzie nietylku dzień ale i noc oałą, gdyby 
nie stróżowa, Któo wyazedłsiy na ogród 
okalający budynek szkolny usłyszała głośny 
płacz wydobywająoy się z jednej sal szkcl- 
nyoh. Ona to uwolniła natychmiast maióa, 
który zapłakany, przestrasz my i trięsao się 
ze straohu, przybiegł do stroskanych rodzi­
ców. Spodziewamy się, żs Dyrakeya tej 
„wzor owe j "  szkoły zarządzi w tej spra­
wie swoje dochodzenie i pouozy owego pa­
na „profesora*, jak ma i  dziećmi postęp* 
wać. A eoby się było °tało — pytain — 
gdyby tak dziecko widząc zbliżąjąoą się noc 
i zapadające ciemności, w skutek strachu 
umarło ? Ktoby rodzicom powetował tę 
okropną stratę?

K radzieże. Przy ulioy Podlewskiego 
i. 9 okradziono strych majora p. Grcbois, 
szkoda wynosi osoło 30 zł. Chłopak fry­
zjerski, żydek Zygmund Leider kupił za 
10 zł. od jakiegoś żołnierza kufer pełen 
bielizny i innych drobiazgów ; rzeczy te o- 
debrała wczorąj policja, pochodzą bowiem 
z kradzieży. W ul. Grodeokiej 1. 40 skradł 
notowany złodziej Jan Hrapozak cały piec 
żelazny, a potłukłszy go w kawałki sprae- 
dał żydowi za 3e ot. Przy ul. Piekarskiej 
1. 2. dobrane się wczoraj około 4 popołu­
dniu do mieszkania p. Zawilskiego i skra­
dziono mu ubrania zimowe.

Z Rym anow a pierz nam Dnia 21. 
odbył się na nowym terze pierwszy meehng 
jesienuy. Do pierwszego biegu i  płotakii 
stanęli: por. p. W. Kundl na „Broisz*, p. 
S 0 it-.z-wski na „Jitmoe* i por. Rheina 
Wolbeok na „Licie*. Przy pierwszej prze- 
szKodzie Broisz odmówił ikoku i upad! 
i jeźdźoem, a na nim przewróciła się także 
„Jamka* z p. Ostaszewskim, który jeduak 
dosiadł konia powtórnie i ostatecznie wziął 
pierw&ią nagrodę 700 koron, „Lita" bo­
wiem odmówiła róv.nież brania przeszkód i 
zdobyła drugą uagredę 200 koron.

Do biegu drugiego stanęli por. J. .Tę- 
dizeiowioz na „Urgens*, por. Keller u z 
„Giles" i por. p. S, Osiciuski na „Oua". 
„Urgens" wziął z łatwością pierwszą a „O- 
na* drugą nagrodę.

Do gonitwy myśliwskiej o nagrodę ho­
norową zgłosiło się 6 panów Maestram byt 
p. Ostaszewski, pierwszą nagrodę wziął p 
Koller na „Harryhall", nagrodę drugą p. 
J. hr. Potocki na „Kaćce*.

Bieg czwarty kłusowy uie przyszedł do 
skutku z powodu burzy.

W drugim dniu wyścigów do biegu o 
nagrodę pań stanęli: p. Ostaszewski na „La 
Marquise“, J. hr. Potocki na „Ploridorze*, 
porucznik Wolbuck na „Lioie" i p. Hilzl 
na „Jongleur*. „La Marąuise* zdobyła pier­
wszą nagrodę.

Do biegn dwulatek o nagrodę 500 ko- 
rou zgłosiło stado im. Ostasiewski klacz 
„Not for-sale* i ogiera „Znioz*. „Not for- 
saie" pod p. Kollerem wzięła pierwszą na­
grodę.

Do biegu rymanowskiego zgłosił się 
tylko por. ks. Wmdiajhgraetz na „Letsre*.

W biegu ł przeszkodami wzięli udział 
p. J, Cielecki na „Satanowskiej", p. Ję- 
drzejowioz na „Urgeusie*, W. Kundl na 
„Broiszu" i p. Koller na „Giles*. Nagrodę 
pierwszą 700 koron wziął „Broi?.*.

Drugi dzień wyścigów zakończył bieg 
kłusowy wózkami na przestrzeni 30 kim., 
w którym wzięło udział 4 wozy, a nagrodę 
pierwszą wziął p. F. Kozłowiki, przebywszy 
30 kim. w 72 minntaeh.

Po wyśoigaoh odbyło się corso do za­
kładu rymanowskiego. O godzinie zaś 10. 
wieczorem rozpoozął się w sali dw rua ry­
manowskiego bal, na którym pod przewodni­
otwem p. Stanieława Klebasy i Mieozysława 
Urbańskiego, tańozono ni do białego rana

P n e m y s k lr  tow arzystw o d ram a- 
tycanć rozesłało członkom swoim sprawo­
zdanie za rok administracyjny 1895, wedle 
którego posiada 62 członków czynnych i 74 
ozłonków wspierających, Próoz funduszu na 
budowę stałego teatru w Przeinj Ju, który 
jest własnosoi |  akcyouaryuszów, wynosi ma­
jątek towarzystwa 9.305 zł. Przewodniczą 
oym jest p. Hugo Królikowski, sekretar 
sądu obw. Towarzystwo dramatyczne prze 
myskie jest jedyuem i największem towa  ̂
rzystwem tego rodzaju. T atr na Zamk 
jest urządzonym wzorowo, a dyrekcja arty 
Styczna rozporządza, garderobą, rekwizytom 
i biblioteką Wartości 5.101 zł. Towarzystw 
to w pamiętny dzień obchodu setnej roozn: 
oy ogłoszenia konstytucji 3 Maja, wyr1 
ło własntmi siłami 3 Maja Kraszewskie) 
a w rok później Kościuszkę pod Raeławioa 
mi. Za rok ubiegły nie otrzymaliśmy spra 
wozdania z czynności dyrekcji artystycznej

H rabia J  Milewski — czytamy t 
Kraju  — kupił od aroyksięoia Karola-Ste 
fana wspaniały jacht, przezwał go „Litwa 
i popłynął na m a do Konstantynopola. Jei 
to bardzo ładuy okręcik, pojemności 30 
ton, a długośoi 39 metrów. Zawiera plękn 
salon, 5 kabin przepysznie umeblowanych 
odpowiednie pomieszczenie dla służby. Pły 
nie z szybkośoią 11 mii merskioh na godi \ 
nę. Z powodu cesarskiej rooznioy wstąpień! 
na tron, oały statek przybrany był w kolt 
ry tureokie i rzęsiście iluminowany. Hrabi 
Milewski zaprosił sa pokład wyżsi roh n 
rzędnikow ambasady austryaekiej i angir 
skiej, oały sztab austriackiego okrętu wo 
jennego „Taurua“, jak również grono pi) 
knych kobiet, należących do arystokraty 
oznego towarzystwa stambulskiego. Tael 

robił wyoieozkę aż do wieży Lesndr 
Przypadek o luftło nie przerwał tego przj 
jemnego spaoern. W Terapii okręt zatrz; 
mał się, aby zabrać zaproszonych z Sum 
mer-Pałace. Nagle puszczono racę z brzeg 
i ta padła na pokład Powstał krzyk i z? 
mięszanie. Rac^ prędko jeduak ageszono 
powoli wszy su y się uspokoili, a yaoht odb, 
wał dalej lazJę po Bosforze. Nie potrzel 
dodawać, że przyjęcie na statku był» kii
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lswskie i hr. Milewski przypomniał obecnym 
dawną polską gościnność.

Ulica Mickiewicza w Paryża. P i­
szą z Paryża-. Między bulwarami Montpar­
nasse i Raspail, w XIV. okręgu miasta 
(południowo-zachodnim), jest niewielka uli- 
oska, która nosiła imię Adama Mickiewicza. 
N.edawno imię wieszcza znikło z jej rogów, 
a na tablicach pojawił się napis: Rue Le­
opold Robert. Na zapytania, czy jest to wy­
nikiem rozporządzenia rady miejskiej, odpo- 
wiedsiano, źe uliczka ta oała należy do je­
dnego właściciela, który może nazywać ją, 
jak mu się podob3, byle nie w sposób nie­
przyzwoity lub zakazany, że więc miasto 
bynajmniej za tę zmianę nie jest odpowie­
dzialne. Czy jednak wobec kaprysu jedno­
stki, rada miejska nie mogłaby znaleźć in ­
nej ulicy dla uczczeniu pamięci profesora 
w „Collśge do France ?“

Niedola milionerów. Pomiędzy mi- 
Usnerami amerykańskimi od pewnego czasu 
zapanował niepokój' Rozwodzą się państwo 

anderbildt, państwo Draytou etc. Niejaki 
suów Wiliam Clili, mąż siostry Korneliusza 
Yanderbildta, wytacza proces swej żonie o 
to, iż się morftnizuje. Mają więc swojs nie­
szczęścia miljonerzy. Dało to okazyę jedne- 
rnu reporterowi amerykańskiemu do dal- 
tzyoh posznkiwań pod tym względem. Wy­
pytał tedy wielu zaatlantyckioh miljonerów 
oo do stanu ich serca i duszy i ozy boga­
ctwo daje im zadowolenie. Większa część 
tych lodzi posiada tyleż udręczeń, co i bie­
dni. Tak n. p. Filip Armour z Chicago, 
który może jednej chwili zdyskontować czek 
na 25 miljonów dolarów, ma tak zły żołą­
dek, ii może pić tylko mleko i nic więcej 
nie je. Dziwnym zbiegiem ironii człowiek 
ten wyrabia konserwy mięsne i różne ekstra­
kty. Założyciel wielkiego dziennika Neiv- 
York World, Józef Pulitzer, ma oczy nad­
zwyczaj zmęczone i życie w ciągłej obawie 
utraty wzroku. Milioner John Mackay, król 
srebrny, jest dość zdrowy, ale tak zajęty 
przez dzień cały, że nie ma chwili czasu 
dla siebie samego. Nigdy nie chodzi do 
teatru, nie podróżuje, je w kantorze, nie 
jeździ karetą; oodziennie się tylko kąpie i 
nieoo spaceruje. Bracia Bockfeller, którzy 
z niczego zaczęli, a dorobili się majątku, 
wynoszącego około dwóoh miliardów pięciu­
set tysięcy franków, prowadzą życie bardzo 
regularne. Nazywają ioh „maszynami' auto- 
matycznemi do robienia pieniędzy, które im 
pochłaniają całkowicie dzień od rana do 
wieczora. Posiadają konie, ale niemi nie 
jeżdżą, mają jaohty wspaniałe, ale ich nie 
używają, żony zaś tych panów są posiada­
czkami dyamentów najpiękniejszych, jakie 
istnieją w ogóle. Bracia Rockfeller nie inte­
resują się ani literaturą, ani aztuką, rozpo­
rządzając jedynie czazem w kierunku mno­
żenia awoich milionów. Wreszcie Korneliusz 
Vanderbildt wiedzie żywot również mono­
tonny. Jest on członkiem dwunastu klubów, 
lecz do żadnego nie uczęszcza. Bojaźliwośó 
jego weszła w przysłowie: Vanderbildt nie 
uczęszcza na wielkie objady i przyjęcia, na 
których spodziewa się ujrzeć obce twarze. 
Wielki „król kolejowy" poświęca czas swój 
na religijne obowiązki, które gorliwie speł­
nia, czyniąc dobrze według możności i na 
ząjęoia kslejowe, pochłaniająoe całą jego 
uwagę. Jedyną ofiarę, jaką poniósł, było 
założenie szkółki dla dzieci.

O F I A R Y .

P. J. M. z ło ż y ł 2  korony d la  chorego 
em igranta  z L ub ien ia .

Sztuki piękne
R epertoa r tea tra ln y . Dziś we środę 

po ras drngi „Dwa herby" komedya w 3 
aktach Kadelburga. Wesoły ten utwór przy 
doskonałej grze pp. Fiszera, Roszkowskiego, 
Woleńskiego i pp. Czaplińskiej i Żelazow­
skiej ma zapewnione długie powodzenie.

We czwartek po raz szósty na powsze­
chne żądanie „Niobe".

W piątek po raz trzeci „Dwa herby
Kadelbnrga.

W sobotę wznowioną będzie znakomita 
komedya Korzeniowskiego pt. „Żydzi".

* Sm etany opera „Sprzedan* narze­
czona" (Prodana newiesta) dożyje się za­
tem rzadkiego w muzycznym śwjeoie sło­
wiańskim jubileuszu, bo 300. przedstawienia 
na soenie praskiej. Uroczystość ta przypada 
dziś (25 września) i przemieni się według 
programu w prawdziwą uroozysiość narodo­
wą na tle odbywającej się właśnie wystawy 
ludoznawczej. Godzi się przypomnieć naszym 
towarzystwom muzycznym i śpiewackim ten 
tryumf braci czeskiej, bo gdy — jak wiemy 
nnpewno — i zagranica weźmie udział 
w tej uroczystości, było by wstydem, 
gdyby choć telegramem, tym nowożytnym łą­
cznikiem wszechludzkim, nic nie dały znać
0 sobie i swym uczestnictwie w tej podnio­
słej obwili. Jnbileusz to zaś tern dla nas 
sympatyczniejszy, że Fryderyk Smetana był 
jednym z najgenialniejszych interpretatorów
1 czcicieli Szopena, którego nietylko na 
■wyoli koncertach w Pradze, i w czasach 
swej działalności w Szwenyi tamże popula­
ryzował. Jego też zasługą jest wystawienie 
„Halki1* Moniuszki na scenie praskiej w cza­
sach, gdy był kapelmistrzem opery tamtej- 
szej. (łdy więc Lwów dotychczas nie zdobył 
się na rewanż za „Halkę1* przedstawieniem 
jego najgłośniejszej, a pierwszej narodowej 
•pery czeskiej i pozostawił te laury Warsza­
wie, niechże przynajmniej świat nasz muzy- 
ozny da dowód, że umie ocenić nietylko 
to, co nosi markę niemieoką, włoską lub 
francuską, ais i to, co nam dachem i sercem 
bliżizym być powinno.

P rzy jazd  p. D uchlńskiej który na­
stąpił w dniu dzisiejszym o godzinie 2. z 
południa przyspieszył termin koncertu „Lu­
tni", mająoej wykonać oratoryum „Śiub) 
królewskie** (muzyka Sołtysa, tekst Duchiń- 
akiej). Próby odbywają się pod doświadczo­
ną dyrekcyą p. Cetwińskiego z wielką pil­
nością tak, iż budzą prawdziwe zacieka­
wienie. Dzieło to będzie mogło być wyko­
nano najbardziej skończenie już w nudoho- 
dsąoą niadzielę.

ITowe wydawnictwa.
(Eejieton literacki).

Wbrew dotychczasowej tradyeyi ka­
żącej wydawcom najreDtowniejszych w 
Galicji, kalendarzowych publikacji wy­
czekiwać chwili, gdy pierwsze liś:ie po­
żółkłe poczną z drzew spadać, opuścił 
prasy drukarskie K a l e n d a r z  M a c i e ­
r z y  P o l s k i e j  na rok 1896 jeszcze w 
czerwcu roku bieżącego. W porównaniu 
z poprzednimi rocznikami „Kalendarz 
Macierzy" tegoroczny przedstawia się 
niezwykle korzystnie tak co do urozmai­
cenia treści, jak i pod względem doboru 
artykułów, przeznaczonych dla szerszych 
kół wiejskich czytelników. Obok więc: 
artykułów treści belletrystycznej i sta­
rannie wybranych utworów poetycznych, 
znajdujemy cenne przestrogi dra Siemi­
radzkiego („O emigracji zamorskiej**) i 
dra Jana Stelli-Sawickiego („Jak należy 
się zachowywać w czasie panowania cho­
rób zaraźliwych“), rady z dziedziny go­
spodarstwa kobiecego i rolnego przez 
F. G., wreszcie kącik humorystyczny. 
Słowem jest w tym kalendarzu zapas 
lektury zdrowej i praktycznej, wystar­
czającej dla potrzeb ludności z pod sło­
mianej strzechy.

Wytworniejszą powierzchownością i 
treścią odznacza się I l l u s t r o w a n y  
K a l e n d a r z  p o w s z e c h n y  g a l i ­
c y j s k i ,  wydany przez E. Winiarza. 
Stary to znajomy Galicyan, gdyż od lat 
czterdziestu siedmiu zwykł się ukazywać 
corocznie. Obliczony głównie dla miej­
skich odbiorców, zbywa część gospodar­
ską od niechcenia, pozostawiając tern 
więcej miejsca działowi literackiemu. W 
tej częśoi kalendarza obok sympatycznej 
wzmianki o autorze-jubilacie, Janie Za- 
charjasiewiczu na szczególniejszą uwagę 
zasłużyły: udatna sylwetka Dunina („0- 
statni z rezydentów**) i z serdecznem cie­
płem skreślony obrazek Rawity pt. Ka 
pral. W obu kalendarzach nowością jest 
kronika wypadków 1894/5 zestawiona 
przez S. P. i w obu też publikacjach 
kalendarzowych, w miejsce wzmianek o 
legionach (których istnienia setna ro­
cznica przypadnie dopiero w roku 1897), 
radzibyśmy byli się spotkać z popular­
nie skreślonym szkicem o wypadkach 
1846 roku, których półwiekowa rocznica 
przypadnie w lutym roku przyszłego. 
Sapienti su t!

Wzmianka o prześlicznym drobiazgu 
Rawity, zatytułowanym K a p r a l  a o- 
snutym na tle wspomnień o ataku na 
Wolę w r. 1831, nasuwa nam pod pióro 
nwagę o inuej, drobnej rozmiarami, lecz 
niemniej interesującej pracy tegoż auto­
ra o „ R o d z i n i e  H u r k ó w " .  Oparłszy 
się na studyach źródłowych Korzona, Bo­
nieckiego i Rollego dochodzi autor do 
wniosku, iż potomkami dworzanina wiel­
koksiążęcego Fedora, osiadłego na Wo­
łyniu i początkiem wieku XVI. byli: 
Kościuszko i Hurko, protoplaści rodów 
tychże nazwisk, tyle pamiętnych w dzie­
jach naszych porozbiorowych. Z jedne­
go, jak to mówią, drzewa bywa krzyż i 
łopata.

W s z y s t k o  d l a  n a s z e j  „ Ś w i ę ­
t e j 1* — oto tytuł zbiorku poezyi okoli- 
czniościowych Franciszka Waligórskiego 
skreślonych w roku 1894 pod wpływem 
współczesnych wypadków, a wydanych 
nader starannie u Lenika w Krośnie. 
Wystawa krajowa lwowska, Kroże, setna 
rocznica racławickiej batalii i zgon cara 
Aleksandra II, dostarczyły poecie sporej 
wiązanki motywów i wrażeń, wyspiewa- 

jnych z uczuciem szczerego patryotyzmu, 
miłości i uwielbienia dla Tej, którą mia­
nem owiętej nazwał.

Duchem prawdziwie obywatelskim, a 
zarazem niezwykłemi zaletami dydakty- 

jCznemi odznaczają się D z i e j e  O j c z y -  
.8 t e  Karola Rawera tak różne przystę- 
pnością wykładu i jasnością poglądów 
dziejowych od owych podręczników,
przerabianych z obcych języków przed 
laty, obcych nam nietylko stylem, lecz 
i t6ud6flcy$; Szanowny profesor nie u- 
rywa dawnym zwyczajem autorów szkol­
nych podręczników, swej pracy na trze­
cim rozbiorze Polski, lecz w treściwym 
wywodzie daje uczniowi obraz dziejów 
ojczystych, aż do najnowszych czasów, 
tak mało znanych dorastającemu poko­
leniu. Owe streszczenie dziejów życia
naszego porozbiorowego tworzy jedną
więcej zaletę „Dziejów ojczystych", s
zarazem mimowolnie wpaja w serca i 
umysły młodzieży to przekonanie, że 
przemoc obala trony i nowe kreśli gra­
nice polityczne, lecz wykreślić z dzie­
jów ludzkośei nie zdoła nigdy narodu 
posiadającego siły żywotne.

Źe nawet najbardziej zacięty nieprzy­
jaciel uznać je musi i hołd złożyć pra­
wdziwym zdolnościom — o tem przeko­
nał nas numer Schlesiche Zeitung, no­
szący datę dwudziestego pierwszego sier­
pnia r. b. W fejletonie tego polakożer­
czego organu znajdujemy obszerną kore­
spondencję z Galicji, w której" obok 
nader sympatycznej wzmianki o czerwco­
wym obchodzie jubileszowym Jana Za- 
charjasiewicza, święconym we Lwowie 
czytamy co następuje: „Wśród najno­
wszych utworów poetycznych, jakie się w 
Galicji ukazały, na najwyższe pochwały 
zasłużył zbiór poezyi Aurelego Urbań­
skiego p. t. M i a t i e ż .  Aureli Urbański, 
syn znanego na polu literackiem Wojcie­
cha Urbańskiego, profesora uniwer­
sytetu i dyrektora biblioteki uniwersyte­
ckiej, zdradzał już od wczesnej młodości 
szczególniejsze zdolności poetyczne. Bar­
dzo płodny na polu dramatycznem, wzbo 

repertoar scen polskich wieloma 
efektownymi utworami, z których naj­
więcej zyg^iy powodzenia dramaty: „Na 
Podlasiu** oraz „Dramat jednej nocy*. 
Próbował też z powodzeniem pióra w 
przekładach. Poezye Urbańskiego wydane 
w „Bibliotece autorów polskich1* Brock- 
hausa zdradzają w nim liryka, pełnego o- 
ryginalności, fantazyi i uczncia. Od kil­
ku lat w jednem z pism lwowskich po­
częły się pokazywać poezye Urbańskiego 
tworząc cykl zatytułowany przez poetę 
rosyjekiem mianem : M i a t i eż. Nastę­
pnie wydał je autor w osobnej książce, 
która pomnożona nowymi ustępami opu­

ściła tego lata prasy drukarskie w piątem
wydaniu. Poeta, zbliżający się obecnie do 
pięćdzies ąiki, biał udział jako młodzieniec 
w styczniowiem powstaniu. Władsł ongi 
szablą, którą dziś zastąpił piórem, ale cel 
jego walki pozostał jednaki: Rosya oraz 
jej system gnębienia wszelkiej wolności... 
Siła przedstawienia jest w tym utworze 
niezwyczajna. Jako wzór miał poeta pra­
wdopodobnie przed oczyma Coppego : 
„Obrazy nocy". Tyrania Rosyan, poświę­
cenie patryotycznej ludności polskiej, 
zwłaszcza klas niższych, zostały przed­
stawione w podniosłych strofach z pla­
styką przedziwną. Ową plastykę posiada 
Urbański w nader wysokim stopniu. Na­
miętność, patryotyzm, rozmaitość i sztu­
czność stylu i języka złożyły się w o- 
wym cyklu na całość wielce interesującą. 
To też mimo charakteru wybitnie naro­
dowościowego, zasługuje ów zbiór poezji 
Urbańskiego na to, by go w całości lub 
w części przyswojono zagranicznym czy­
telnikom. Tłómacze języka polskiego znaj­
dą w nim wdzięczny temat do pracy... 
Od poezyi do prozy w postaci korsarstwa 
literackiego skok to bardzo znaczny a 
jednak konieczny, by na zakończenie ni­
niejszego fejletonu wspomnieć o sprawie 
podniesionej przez grono wydawców i au­
torów poznańskich. Za inicjatywą p. Ka­
rola Kozłowskiego wystąpili oni z prote­
stem wielce energicznym przeciw nadu­
życiom popełnianym przez amerykańskieb 
wydawców dzieł polskich, przedrukowu­
jących wydawane pod zaborem pruskim, 
rosyjskim i w Galicji dzieła, mianowi­
cie belletrystyczne i popularno-naukowe, 
jako swoje własne.

Słowa protestu:
„Nadużycia takie*1, wystawiając auto­

rów i nakładców naszych na straty mo­
ralne i materyalne, muszą z natury rze­
czy wpływać bardzo ujemnie na ruch 
literacki i wydawniczy w kraju w ogóle, 
a kto wie, jak ważnym czynnikiem w 
naszych mianowicie warunkach, jest li­
teratura Indowa, pojmie, jaki uszczerbek 
przez to sprawa naródowa ponosi**.

„Wobec tego niżej podpisani nważa- 
ją za swój obowiązek zaprotestować prze­
ciw niesumienności amerykańskich wy­
dawców i wyzyskiwaniu cudzej pracy i
odezwać się w imię sprawiedliwości i 
patryotyzmu do Rodaków na obczyźnie, 
do Związków i Stowarzyszeń, którzy za 
cel sobie stawiły pracę około dobra na­
rodu i pielęgnowanie ideałów narodo­
wych, aby potępiły publicznie i stanow­
czo niesumienny wyzysk, nie kupowały 
bezprawnych przedruków i przez stóso- 
wne postępowanie zmusiły nieuczciwych 
wydawców do zaprzestania tak niego­
dnego rzemiosła.

„Nie ma wprawdzie traktatów, które- 
by wydawcom emigracyjnym zabraniały 
bezprawnych przedruków, ale istnieją o- 
gólne zasady moralności, które nie po­
zwalają zagarniać cudzego mienia, istnie- 
e tradycya polska narodowa, której wy­
tyczną jest sprawiedliwość, a mniemamy 
że Rodacy nasi po za morzem, pragnąc, 
aby stała się sprawiedliwość narodowi, 
nie będą deptali nogami tego, co jako 
hasło wypisali na swych sztandarach*.

Nie podobna nie zgodzić się z tre­
ścią powyższego oświadczenia, zasługu­
jącego na poparcie jak najgorętsze ze 
strony całej polskiej prasy i literatury 

Stanisław Schniir Pepłowski.

Ostatnie wiadomości.
Na zgromadseniu wyborców sło­

wiańskich w Rann (w Sfcyryi połud.) 
uohwulono rezoluoyę, że Słowisńoy tak 
długo mają się wstrzymać od udziału 
w pracach sejmowyob, dopóki nie o- 
trzym ąją rękojmi, ie  nprawnionym ioh 
życzeniom stanie się zadość.

Jak to nasz telegram zapowiadał, 
D awi obecnie w Berlinie rosyjski mi­
nister skarbu W itte i umawia się z 
bankami o udział w drugiej rosyjsko-1 
ohińskiej pożyoaoe.

W Władywo8toku (port rosyjski we 
wsohodniej Azyi) donoszą: W końcu
sierpnia i w poozątk&eh września pa­
dały całemi dniami ulewne deszcze w 
okręgu ussuryjskim, wskutek któryob 
uległy zalewom liczne wsie i osady.— 
Większa ozęść domów i ogrodów jest 
uszkodzona lub też przez wody znie­
siona. Siano i zboże zostały zamulone 
a wiele bydła zginęło. Linie telegrafi­
czne na dalekich praestrzeniaoh są po­
zrywane, uszkodzony jest też w wielu 
miejscach nasyp kolei ussuryjskiej. 
Wielką ilość materyałów budowlanych 
kolejowych uniosły lub bardao uszko­
dziły fale. — Szkody są nadzwyczaj 
wifelkie. Nie wiadomo dotąd, ozy z 
ludźmi nie było wypadków.

Król belgijski dał onegjdaj w Pary­
żu śuiadanie na cześć ministra spraw 
zagranicznych Hanotauz-

Według Daily News, ks. Łobanow i 
minister Hanotauz mieli w Contreze- 
v Ile obradować nad krokami wstępny­
mi do odwiedzin prezydenta Faure w 
Rosyi z powodu koronacyi oara. Prezy­
dent ma z flotą wyjechać z Bresfcu do 
Kopenhagi, skąd uda się dalej do Pe­
tersburga i Moskwy; tam aamieszka 
w pałacu carskim. Z powrotem odwie­
dzić ma prezydent dwory szwedzki i 
h o l e n d e r s k i . _______

Według Nordd. Allg, Ztg. zażądał 
poseł niemiecki w Pekinie wysłania 
okrętu wojennego do Swatau z powodu 
zrabowania stacyi misyjnej niemieckiej 
w okolicy Swatau.

Rew ident raohunkowy wyższego są­
du kraj. M a o i e l s k i  zamianowany zo­
stał radoą rachunkowym w departa­
mencie r&ohunkowym sądu kraj. w 
Krakowie.

W iedeń d. 24. września.
Cesarz rozporządził, ażeby radoy 

rządowi, sekretarce rządowi, koneepi- 
ści rządowi itp. zatrudnieni przy urzę­
dach krajowych (np. w Czerniowoacb, 
Opawie, Krainie itp.) używali odtąd ty­
tułów : radca rządu krajowego, sekre­
tarz rządu krajowego itp.

N. fr. Presse zaprzeoza doniesie­
niom, jakoby br. Badeni przed wybor­
cami w Krakowie miał wygłosić mowę 
o sytuaoyi polityeznej tudzież o oe- 
laoh i zadaniach swej polityki i zape­
wnia, że hr. Badeni praed wyborcami 
w Krakowie poruszy jedynie stosunki 
galicyjskie.

Z Krakowa uda się br. Badeni do 
Wiednia.

Nominaoya nowego gabinetu nastą­
pi podobno dnia 3. albo 4. paździer­
nika. W  dniu 6. października powróoi 
br. Badeni do Lwowa już  jako prezes 
gabinetu, aby oddać urząd namiestnika 
swemu naatępoy i pożegnać się z wła­
dzami.

W iedeń d. 24. września.
Przy wozorajszyob wyboraoh do Ra­

dy miejskiej z drugiego ciała wybor- 
ozego stracili liberali ośm mandatów.

Jak  dotąd rozporządzają więo an ty ­
semici 78 mandatami, spodziewać się 
jednak należy, że i w pierwszem oiele 
wy borozem zyskają liberalijpewną ilość 
głosów. Ale gdyby nawet antysemioi 
w pierwszem ciele wyborczem ponieśli 
zupełną klęskę, to jeszoze w najgor­
szym razie rozporządzać będą łącznie 
oo najmniej 84 głosami przeoiw gło­
som 54, które ni i rozporządzać będa li­
berali.

Udaiał wyborców przy wozorajszyob 
wyboraoh był bardzo silny. Liberali 
osiągnęli zwycięstwo tylko w 3 okrę­
gach.

W iedeń d. 24 września.
Jak  z Trydentu donoszą, polioya 

dla zapobieżenia niepokojom, pozdzie­
rała roalepione w nooy plakaty, wysto­
sowane przeoiw obobodowi jubileuszu 
rzymskiego.

Belgrad d. 24. września.
Niektóre pisma donoszą, że król 

Milan konferuje z ks. Walii w spra­
wie połąozenia swego syna z jedną 
z córek księoia W alii węałem m ał­
żeńskim.

Berlin d. 24 września.
Wedle nadesałyoh tu  wiadomośoi 

nastąpiło międay Francyą a Rosyą zu­
pełne porozumienie oo do sprawy 
wschodnio-azyatyokiej i armeńskiej.

P aryż  d. 24. wraeśnia.
Z M adagaskaru donosi jenerał Dn 

ohesne, że w pochodzie swoim zasko­
czył w wąwozie Thmainondry 6.000 
Howasów; tyralierzy algierscy wzięli 
tę pozyoyę; poległo 80 Howasów.

Wedle doniesień z Howanuy zdo 
był jenerał Ltnjue obóz powstańoów 
kubańskich pod Santa Paąoita.

M adryt d. 24 września.
Około 800 powstańoów usiłowało 

adobyć port Naaareno w okręgu Re- 
medios na wyspie Kubie, ale załoga 
dzielnie się broniła i musieli odstąpić 
ze stratami.

Rzym d. 24. września.
Z Ankony donoszą, że dwóoh mlo- 

dych ludzi, jak powiadają, anarohistów, 
manipulowało puszką eksplozyjną. P u ­
szka ekplodowała; obaj pokaieoieni u- 
ciekli. W  jednym domu okna w ytło­
czone.

Ateny d. 24. września. 
Wybory m nnioypalne wypadły po 

myśli raądu. Tylko w Tnpolizzy za­
szły wielkie z&buraenia.

te le g ra m y .
W iedeń d. 24. września. 

Sekretarze legaoyjni hr. K o z i e -  
b r o d z k i  i S t a r z e ń s k i  otrzymali 
tytuł radców legaoyjnych.

Dyrektor raohu kolei państwowych 
G e r  s t L otrzymał ty tu ł radoy dworu.

za obowiązek kategorycznie niuiejszem 
oświadczyć, że kopalnia Original Quarł 
BiU Oold nie tylko że niezostała za­
krytą, ale przeciwnie prawie codzień 
świetniej się rozwija, wydając już od 
kilku miesięcy, nawet przy 10 pierwo­
tnych stempach złota o tyle, że nim się 
opłacają wszystkie rozchody eksploataoyi 
i oszczędzają koszta na postawienie 10 
nowych itempów, które już od początku 
tego miesiąca poczęły funkcjonować. 
Niezawodnie więc akcyonaryusze w kró­
tkim czasie poczną dostawać dość sute 
dywidendy. Złotodajnego kwarcu, jak 
mnie zapewniają kompetente osoby, na 
samej powierzchni kopalni jest dosyć, 
ażeby nim dać zajęcie młynowi o 40 
stempach w ciągu dość długiego czasu. 
Iresżtą, ktoby sobie życzył więcej szcze­
gółów c tem świetnem polskim przed 
aiębiorstwie, może się zgłosić do tera­
źniejszego superintendanta kopalini, sza­
nownego dra Midowicza w Middle Creek, 
Shasta county (Califor), lub też do se­
kretarza „ Original Óuart Hill Gold 
Mining Co 565 Noble Set Chicago p. 
Jana Smulskiego. Bądź szanowny reda­
ktorze pewien, że kopalnia nasza jest i 
będzie przy pomocy Boskiej all righł, 
i że ani drobni, ani też więksi akcyona­
ryusze, jak tu przepowiada jakiś plotkarz 
z Chicago, na niej się wcale nie zruj­
nują. Dr. Władysław Pawlicki.

- Obliczanie należy tości przewo­
zowych Dyrekcyą kolei państw, ogła­
sza : Począwszy od kwietnia b. r. prze­
kazane zostały Dyrekcyom rucha zała­
twianie zażaleń odnoszących się do 
mylnego obliczania należytości przewo­
zowych w ruchu pomiędzy stacyami po- 
dlegsjącemi tym Dyrekcyom, a stacyami 
innych austr. i węg. kolei z wyłączeniem 
ruchu towarowego z koleją południową. 
Uwiadamiając o tem nadmienia się, że 
odnośne podania, o ile takowe dotyczą 
posyłek z r. 1895, odtąd w myśl posta­
nowień dodatkowych VII. d. do §. 61 (4) 
regulaminu ruchu z 1. stycznia 1893 
(taryfa część I.) wnosić należy do tej 
Dyrekcji ruchu, w której okręgu posyłkę 
odebrano, a względnie należytość za nią 
zapłacono. Natomiast należy wnosić po­
dania dotyczące posyłek z czasów przed 
1. stycznia 1895, jakoteż dotyczące po­
syłek bezpośredniego związku towaro­
wego z koleją południową i kolejami za- 
granicznemi, tak jak dotychczas, do gen. 
Dyrekcji austr. kolei państwowych we 
Wiedniu.

— Rząd rumuński zwrócił się do 
rtądu austryackiego z żądaniem otwarcia 
grauioy dla przewozu nierogacizny ■ Ru­
munii, ponieważ tam zaraza już wygasła.

Dział ekonomiczny. 
Polska kopalnia złota.

San Franelsco d. 7. września. 
(List do Kedakoyi).

Ku mojemu wielkiemu zdziwieniu, 
wyczytałem w pismach galicyjskich wia­
domość pochodzącą z Chicago o kopalni 
polskiej Original Quarł HiU, Oold mine 
okcło Middle Creek położonej, iż ta 
skutkiem jakoby niesumiennej admini­
stracji, została zamkniętą, przez co mnó­
stwo drobnyeh akcyonaryuszów, którzy 
oBtatni grosz swój włożyli w to przed­
siębiorstwo, zostało znpełnie zrujnowa­
nych — etc.

Będąc jednym z większych akcyona­
ryuszów tej, przed dwoma laty przez 
zacnego p. Maryańskiego odkrytej i po­
czątkowo z wielkim mozołem i sumien­
nością eksploatowanej kopalni, a do tego 
mieszkając zaledwie daiesięć tylko godzin 
drogi od Middle Creek, naturalnie mu­
szę posiadać dokładniejsze wiadomości
0 rzeczywistym stanie tego pierwszego, 
można powiedzieć, na większą skalę 
rozpo?zęteg° polskiego przedsiębiorstwa 
w Ameryce, aniżeli ktoś piszący z 
Chiczgo. Dla wyświetlenia więc prawdy
1 powstrzymania rozzzerzania się dalsze­
mu złośliwych plotek, poczytuję sobie

Wiadomości giełdowe.
L w ów , dnia 24. września 1895.

1 k e je  m  (itake : Kolej gal Karola Ludwika 
cd 200 z ł. m. k. 220-25 do 223 25 Kolej L w ow -  
Czern.-Jasaka po 200 i ł .  w. a. 321-— do 324-— , 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 435*— do 
—•— . Banku kredyt, ga lie . po 200 i ł .  w. a. 
210 — do — . Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200 — do 2 0 3 - - .

Łlaty lastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
4°/0 koronowe 97—  do 97-70. 5*/. » 10°/
nrem. 110-30 do 110-80. 4*/,% los. w 50 lat 
100-60 do 101-10. Banku krajowego 41/ , % lo i. w 
51 lat. 100-50 do 101-20. Banku krajowego 4%  
los. w 57 lat. 98-10 do £8-80. Towarz. kredyt, gal. 
liem sk. 4% (I. emisya) 98-50 do 99-20. 4%  los 
w 41*/. lat. 98-30 do 99 —. 4%  los. w 66-lataoh 
98 lu  do 98-60. 4Vi% loe. w 52 lat. — — do

O bilr l aa 100 ał.: Galie, fnnduizu propinaoyi 
nego 4%  97-50 do 98*20. Buków fsndnszn pro 
plnaeyjnago 6%  102-— do — -—. Kom. banku  
krajowego 5°/q w . a. II, em, 102"— do 102-70, 
Pożyczka krajowa 6*/, w. a. 1 0 5 .— do — 
4‘/i7 o  100-50 do 101-20. 4°/0 z roku 1891 97 60 
do 98*80. 4% P° 800 koron =  100 i ł .  w. a. z 
roku 1898 97 60 do 98 30.

Lezjr: Losy miaata Krakowa 26 — do 28 — 
Loar miasta Stanisławowa 42 — do — .

Monety. Dukat oeiarski 5-64 do 5 74. Napo 
leondor 9‘60 do 9-60. Pńłim peryał 9*75 do — •—  
Bubel rosyjaki srebrny 1-26*— do 1-36— . Bubel 
rosyjski papierowy 1-29 20 do 1-30*30. 100 marek 
nieoemikion 58 70 do 59-20.

W iedeń  d. 24
(Telegram Ga*. Nar.)

Po aamkniooiu g iełdy  południowej notowano. 
Kredyty 402.62, węgierski bank kredytowy 
483-—, anglobank 178^5, lfatderbank 284 50, ko­
leje państwowe 398.25, lombardy 11212 , elbetha 
283-25, akoye .ytoniowe 2 3 6 —, alpiny 10210, 
renta majrw* 100-55, węg. renta złota — ■— 
węgierska renta koronna —-—, auitr, renta ko­
ronna 99 55, losy tureokie 79 —, anionbank 
352 50, marki —•— , ruble — .

B er lin  d. 24
(Telegram Ga*. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 25126 (402-381. lemb-urdr 47 60 (112 02), 
węgierska renta złota 103-25 (1 2 2 1 2 ), węg. renta 
koronna — •— (— "—). Cytry podane w nawia­
sie (—) oznaozają porównawczy kura wiedeński 
ta. Wiener-PariUU.

F ra n k fu r t d. 24. września.
(Telegram Qa*. Nar).

W czorajsi* giełd la wieczorna: Kredyty 340'12 
(402-77), lombardy 9 7 — (111-98), węg. renta 
słota — ■— (—*—), węgiereka renta koronowa

września.

września.

Z rynków towarowych.
— Sprawozdanie targu zbożowego.

Podwołoozyska 21 września.
Notują: pszenica 6.50 do 6.75, żyto 

5 80 do 6 zł., jęczmień w miarę jakości 
4.50 do 5, owies 4.40 do 4.60, groch Wi- 
ktorya do 8, grook do gotowania (Kocher- 
bse) 6 do 6.50, greoh pastewny 4.20 do 
4.80, hreezka 6 do 6.50, rzepak 7.50 do 
8, siemię lniane 8.20 do 8.40, siemię kono­
pne 8.10 do 8.25, konioz czerwony 35 do 
45, koniczyna biała 45 do 60 za 100 klg. 
netto Podwołoozyska.

P ra y je o h a li  d o  L w o w a, 
dnia 24. września.

Hotel Zoria. K. H orodyski z Kolędzian, 
J . Brandys z Wielkich dróg, 0. Sohnell
i Firlejówki, Z. Bogusz z Rzemienia, M. 
Borkowski z Horodeńki, J. hr. Rostworow­
ski z Krakowa, K. Heinrich z Kołomyi, ks. 
Mik. Kulczycki z Łopaty na, E. Tuski, A. 
Nawratil 1 P. Burdig z Besarabii.

Hotel Europejski. Ed. Kusz czak z Ja- 
gielnicy, St. Jasiński z Perczowa, Z- Maister 
z Wiednia, M. Zieliński z Worobijówki, W. 
Bączkowska z Dobrozuila, dr. ks. J. Pazzyó-

ski z Przemyśla, St. Szostołowski z Rozdo- 
łów, K. br. Pfiffer z Graou, ar. Izkrzycki 
z Sanoka, M. Cizar z Kołomyi.

Stan powietrza. Ubiegła doba była 
pogodną.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do po­

ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 773-0 mm.

Prognoza na dobę dnia 25. września 
br. (od północy do północy)- Wiatr bę­
dzie południowo-zachodni o średniej 
prędkości 4 m/sek.

Średnia temperatura około 12°C, 
niebo będzie prawie czyste a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 70 ®/«.

Opadu nie będzie — pogoda.

Dsiś dnia 25. września: Kleofasa. — 
Kornyła Sot.

Ruch pociągów
pomieszczamy na ostatniej stronicy

Hadesiane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.)

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

(we Lwowie plac Maryacki)
mamy zaszczyt polecić go względom wielcs 
Szanownej P. T. Pi baczności, zapewnia­
jąc, że usilnem oaskem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właM . H stsls Esrsps]sk>sge 
Pokoje od 80 et. poesąwsuy.

Specjalista w chorobach i o ł # a ,  kiszek i wątroby

Dr. Enpsmsz Kozierowsti
po odbyciu specyalnyeh studyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież polik lin ice prof. 
M artiusa w Roztoku, zamieszkał przy ul. Koper­

nika 1. 3. I. p. i ordynuje oa godziny

9 —10 rano i od 3—5 popoł.

Zmiana mieszkania.
Operator Dr. H. Schramm

mieszka i ordynuje obecnie 
u lica  S y k stn ak a  2 2 ,  I . p ię tro .

Zakład wodoleczniczy i pensjonat

„ K I S E L E  A “
w e  L w o w ie

otwarty przez cały rok
Dr. Edmund Kowalski

były kierownik i dzierżawo* zakładu wodoleczni­
czego Jaworze—Em sdorf (Szlązk austr.)

Adwokat krajowy
Dr. Zygmunt Marynowski
otworzył kancelaryę we Lwowie 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12.

Na sprzedaż.
Majątek ziemski w pow. ciesisnow-

skini, 14 kilometrów od staeyi kolejowej, 
3532 m. obszaru, z tego 904 m. roli, 100 
m. łąk, 6 m. ogrodu, 14 m. pastwisk, a 
2483 m. lasu, 1000 m. lasu przeszło 100- 
Ietniego sosnowego i bukowego, gorzelnia 
z kontyngentem 845 hektarów, cegielnia, 
budynki mieszkalne i gospodarskie, w bar­
dzo dobrym stanie. Dłng hipoteczny 160.000 
złr. Cena 420.000 złr.

Majątek ziem ski 6 kim. od Stanisła­
wowa, 619 m. obszaru, z tego 320 m. ornej 
ziemi, 104 m. łąk, 90 m. lasu, 19 m. ka­
mieniołomu. Budynki uowe ubezpieczone na
24.000 zł., budynek mieszkalny w stylu 
szwąjcarskim o 6 pokojach. Znaczne suche 
dochody z młyna, gipsami, kamieniołomów 
i łęgowiny. Cena 135.000 zł. Dług hipo­
teczny Banku kraj. 52.000 złr.

M ajątek ziem ski w pow. złoczowskim
8 kim. od stacyi kolejowej, 250 m. ob­
szaru, z tego 30 m. łąk, reszta ornej zie­
mi, dom mieszkalny murowany o 10 poko­
jach, z ogrodem warzywnym i owocowym,
9 stajnie murowane nowe, 2 stodoły, mło- 
carnia z kieratem, młyn nowy, 2 karczmy, 
z inwentarzem żywym (około 40 sztuk) i 
martwym. Cena 48.000 zł. Dług hipote­
czny 22.000 złr.

K am ienica we Lwowie 2 piątrowa, 
o 2 frontach przy ul. Akademickiej. Cena
70.000 zł. Dług hipoteczny 24.000 zł. 

K am ienica we Lwowie 2 piątrowa,
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentu- 
jąoa. Cena 56.000 złr.

Majątek z ie m sk i, pow. Kamionka 
Strumiłowa, 2 kim. od stacyi kolejowej, 
100 m. obszaru, z tego 20 m. łąki dwn- 
kośnej i 10 m. lasku, dom mieszkalny o 4 
pokojach z ogrodem warzywnym i spacero­
wym. Cena z zasiewami bez inwentarza złr. 
30.000. Dług hipoteczny Bankn krajów eg* 
15000 złr.

Folwark od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. 
obszaru, ozarnoziem, peczta i staoya kolei 
w miejscu. Oena 20.000 złr.

Bliższych wiadomośoi udzieli kaaeelarya 
adwokaoka Dr. Wincentego B iłs ta n i I 
Dr. Aleksandra Yogla, we Lwowie, przy 
nl. Kopernika 1. 7. 1, piętro.

| Pośrednictwo wykluczone.
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K S IĘ G A E H A  K A TO LIC K A

Dra WŁ4DL SULKOWSKIEGO
w  K r a k o w i e

otrzym ała i poleca świeżo wydane;

H O M I L 1 . J E
na niedziele i święta

c a ł e g o  r o k u
przoz

k8. Antoniega Chm ielowskiego
M. S. T.

(Str. 503 w wielkiej 8-ce.)
Cena egzem plarza 2 zł. 80 Ct. 

z przesyłką o 25 centów więcej.

Wincenty Kuczabiński Ornaty, Stuły. Chorąffwie, Obra? v
Lwów, K o p e rn ik a  I. 2 — |

p o l e c a ,  p o  n i s ł c i c ł i  c e n a c h  ± S Q < 3 ^ Q . 3 ^ "•* S Z X Q # ł 0 3 ^* '•  7133

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

Notaryusz w Nadwornie V “«w a w - w - w «w “'“w «‘ - V A V . V . V Ą V . % " « ; .
poszukuje b ie g łe g o  w  praktyce

n otaryalnej  7208

manipulanta.

Taniej niż wszędzie!
K a fta n ik i, k o s zu le  systemu -Tagera , ta n k o  
ciepłe, sztuka od 05 ct„ 75 ct., ztr. I 1— .

1-25, 1-75 do 2-80 
poleca M A K S  M t i H L F E I .D ,  L w ó w  

R y n e k  1. 3 7 .
Zam ówienia z prowinoyi uskutecznia się 

na js tarann iej. 6644

M A G L E  pokojowe po zł. 24 
1*1 żymaczki

_  . . .  r ----------- --- 35, Wy- j
t r i  żymaezki do bielizny z w alcam i gu- 
mowemi po zł. 12-.',0, 14, lii, !'•) i 20 po- | 
leca Piotr Cfarzastowski , bandel ż tla zn y i 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw) 
katedry).

Fo l w a r k  Pohoryice w
skiem , obejmujący roli 160 m„

Przem yślan- '■ 
ogrodu

i sadu 17 m., łąk  42 m., pastw isk b m .,: 
od czerwca 189*6 do w y d z ie r ż a w ie n ia .  — ;
Bliższych wiadomości udzieli Zarząd d ó b r ! _
Nadyby, poczta Nadyby-W ojutycze. 12 7[Tlic|[]Q

W H A N D L U  A lb in a  S o leck ieg o  u lica !
W ałowa 11 we Lwowie, wszelkie to -1 

wary korzenne po cenach najum iarkow aii- * 
szych, stare w ina, rum , prawdziwy koniak; 
kawy po z łr. 1-80, 2, 2 03, 2 16. 2 '2", 2-24 
za 1 klg., w pakietacdi po 4*/, klg. franco 
do każdej stacyi pocztowej. Masło deserowe 
codziennie świeże.

I H  7 ł r  d zie n n e g o  p e w n eg o z a ro b k u
l U  / . l i  ■ bez ryzyka i pewnego ka­
pitału , także w n a jm n ie js ze j m ie js c o ­
w o ś c i dla mężczyzn jakoteź d la  kobiet, 
które się  zechcą zająć praw nie dozwo­
loną rozprzedażą losow i papierów  w a r­
tościow ych. Zgłoszenia pod: .,L e ic h te r 
V e r d ie n s t “ an  R u d o lf  ńlosse, W ien .

W  SZ K O L E
przyjm uje się  abonam ent

gospodarstw a domowego 
n a  obiady, 

jakoteż szycie i rep erację  b ielizny  i su­
k ie n , oraz wszelkie roboty w. zakres prac 
domowych wchodzące. Lwów, u lica  Cicha 
1. 1, I. p iętro . 964

D O tY IE C  w średnim  wieku, bezdziet-

o k a l a  Za
JOANNY OSTROWSKIE!

we Lwowie, ul. Sobieskiego I. 9
U rządzą pogrzeby od najskrom niejszych do 
najw spanialszych i wykonuje ze znaną s u ­
m iennością najobszerniejsze zlecenia, uchy­
lając wszelkie tru d y  pozostałej rodzinie.

Molla Proszki Seidlickie.
Tylko  p ra w d z iw e

jeżeli na etykiecie każdego pudelka wy- 
wany jest o r z e ł i firma A . M oll.

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

F a łszy w e  w yroby  będą sądow nie ścigane.
( J o n a  s a p l o o s ę t o w a n s g o  o r y g i n a l n e g o  p n d e ł k a  X s i r .  w a l u t y  a n s t r .

Wódka francuska i sól Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką oohronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll . ® |  

W ó d k a  fra n cu sk a  1 só l M olla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający ■  
do wcierania przeeiw rwaniu w ozłonkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działs wzmacniająco B  
na muszkuły  i nerwy. Cena oryg in a ln ej p lom bow anej flaszk i

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchliuben. B|
Uprasza s ię  F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 

mowa , które opatrzone są marką ochronną i podpisem. ,612 a a
SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt.; Z. Ruoker apt.; 8t. Markiewicz; Leopold L ityńsk i; Karol Bałaban. ■ _

,V .V ^ V V .V .V .V .V .V .V .% \ V .\ V ., . , .V .V ., . , t “ i

w
się ożenić z panną lub wdówką bezdzietną 
z posagiem 9.000. A d res  : W arszaw ianin, 
Lwów, poste restan te . 11

K a M f IT  szyte z *e i e v x * n , a  J r  jedw abnego atłasu  , ma- 
terase w łosienns, poleca po znanyeli n i ­
skich cenach M agazyn F Knaner i Syn, 
Lwów, plac K apitu lny . Za świeżość i do­
broć ręczy firma. 6

|7  U P IĘ  do 300 morgów majątek. Węgo- 
rzew ski poste rest. Kopyc/yńce. 9 6

l i i  Y PO Ż Y C Z Ą , sp rzedaje , kupuje, g a r- 
ł i  derobę wszelka, bundy, koce k ra jo ­

we , stroje polskie do fo tografii, broń my­
śliwską. Liberyc, futra różne, tylko jedyny 
dla  Galicy! zak ład  Ja3zer,ys7,yna , Lwów, 
teatr. 995

PR E M IO W A N E  medalam i tu tk i Nieuio- 
jowskiego są wszędzie do uabycia.

PA N N A  z północnych Niemiec, kato licz­
ka, z bardzo dobremi św iadectwam i, 

poszukuje miejsca zaraz. P a n n a  W a lte r , 
W ro c ław , l  l e r s t r a s s e  23 b, f .  987

Korzystnie do nabycia:
1) powiat h orod e n skl. roli (iOO ra., lasu 

600 ni., razem 1200 m o rg ó w , dom miesz­
kalny, obszerny, cena zł. 180.000, oieżary 
zł. 84.000; 7194

2) pow-at b u c za c k i, roli 690 m., łąk  40 
m,, razom 730 m o rg ó w , dom m ieszkalny 
obszerny, budynki dobre, eona zł. 140.000, 
oiężary zł. 58.00(1.

3) powiat b rz e s k i, roli 567 iii., łąk  67 
ni., pastw isk 1?3 in., losu 452 m., razem 
1235 m o rg ó w , dom i budynki obszerne, 
cena zł. 235.0C0 ciężary zł. 93.000.

4) powiat b u c za c k i, roli 160 ni., past 
wisk 68 m , lasu 14 m., razem 2 4 2  m o r ­
g ó w , cena zł. 40.009, d ług  zł. 10,000.

5) powiat p rz e m y s la ń s k i, roli 146 m., 
łąk  10 m , ogrodu 3 in.. lasu 239 in., ra  
zem przeszło 40 0  m o rg u w  budynki dobre, 
cena zł. 60.( 00 . d ług zł. 10.000, wartość 
lasu zł. 20.000 ;

6j powiat brodzki, roli 3.85 m , bez bu­
dynków, w dwóch parcelach lub ew entual­
nie więcej, cena z ł. 229 za mórg.

Rówuież inno większe i mniejsze m a­
jątk i i folwarki pod korzystnymi w aruu 
kami , poleca do nabycia  i przeprowadza 
b a rd zo  s ż y b k o  i k o r z y s t n ie  p o ż y c z k i h ip o ­
te c zn e  na pierwsze i d r u g ie  miejsce Iii-i 
potoki JU L IA N  T O P O L M C K l, A geneya 
dla handlu i im p o rtu , L w ó w , P a ń sk a  13

Superfosfaty, siarkan amonowy i żużle Thomasa
poleoa Fabryka sztuoznych nawozów 7160

Spółki komandytowej Juliana Wanga we Lwowie, ul. Akade- 
1.5.

Proszek na owady
niezawodny.

i
poleca

W O L F  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Uwaga- P rzy  użyciu Soherffelliny 
nie trzeba b a lon ika , przezeo wielkie 
zaoszczędzenie.

a

WINO
1 8 8 3  

W Ł A S R E O O  
C H O W U

ontarcza od 56 litrów wzwyż, białs lit! 
,o 24 eent.,Oezerwone po 28 oent. Próbki 

tego 2 litry opłat. *& wysłaniem 96 cent 
R c n n l y k t  H e r t l .  właściciel dóbr, tamci 

( J i i l i t t r h  przy t i o n o b l t i ,  S ty rri

J " l a l l a n  I D ą T D r o - w s ł e l
w e L w o w ie , n l le a  H a lic k a  I . 17 

poleoa w łam e wyroby zo złota urzędownie ce­
chowane, tak nowe jakoteż „Ooasion". 

Zegarki kieszonkowe z ło te , srebrne, atalowe, 
niklowe oraz pendułowe franc., jakoteż budziki.

7A K ŁA D  froterski Bednarskiego we Lwo­
wie ul. Czarnookiego 1. 13 , przyjm uje 

zamówienia nu zapuszczanie podłóg , tak 
w miejscu jakoteż na prowinoyi.

Bryndza
5-<sio kilowa p rzesy łka złr. 2'28. Zarząd 

dworu Łapszyn p. Brzeżany.

Znakomity m-jsn.jąoy

• H  
+ 4
m ą

;A i i i i i i i i i m m

M Ą

M Ą

Nowości w robotach ręcznych
t a k  zii(‘,z('tycli jak i w y k o ń c z o n y c h  n a  p lu szu ,  
j u c i e ,  k a n w ie  go b e l in o w e j  i c o n g r e s ,  p o leca  

w  obfitym  w y b o rz e

M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów, ulica Halicka 1. 14. 7159

DrwN®

Nowo otworzony handel pod firmą:

u h  s o s k h r s s i
Lwów, ul. Akademicka 1. 2H

poleca 7001

IAJLEPSZE TO TH  C IM B ETO IE
z prawdziwych C a r t o u c h e  papierków, nieklejone, po niskich ce­

n a c h .  Zamówienia odwrotną pocztą.

Porter angielski i
1 flaszka 70 ct., */„ flaszki 35 ct. 

p rzy  większym odbiorze 
franco do k a żd e j s t a c j i  kolejow ej

poleca handel 7107

ALBERTA SZKOWUONAl
L w ów , p iać M aryacki 7.

Stare  kn racy jue

W INA T0KAJSKIE
w wielkim wyborze

po zł. 2'40, 3, 3 50, 4, 12 za flaszkę

również W INA stołowe

M NALEW KI
Srótis njtzjStisjszf t o n i

poleca c. k. uprz.

K A F i m J A  S P IR Y T U S U

J. A . B A C Z E W S K I E G 0

z
i własnego tntettoYsnia 

porężą bezwzględnej natnrainnści
poleca liaudcl 7192 ,

s t . Ma r k i e w i c z a
w e  L w o w ie , w  R yn k u  I. 42.

e. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

Pocztą  5-kilowe posyłk i o pojem ności 5 l itr .
6939

Dla cyklistów!
Wszelkie nawet 
uskutecznia tanio , 

trwałości — dis

A. Zajączkowski
^m echanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17.

najcudniejsze  napraw y 
dobrze i z poręczeniem 

a Lwowa i prow incyi

Pomieszkania
do najęcia

iMiego 24,

❖
■ i t ł i i H W ł W

Siantor wymiany
c. i  uprz, u lic . i& r t o p  Bania h i j o t m e

kupuje i sprtedajo

wszelkiego rodzaju papiery i monety
||»o kursie dziennym najdokładniejszym, nie lfeząc 

żadnej prow liyi.
Juko dobrą i pewną lokaeyę poleet:

4*1*°/c llHty hipoteczne 
5°/, listy hipoteczne premiowane 
4'/o listy hipoteczne koronowe 
4°/0 listy  Towar*. kredytowego ziemskiego 
4l/*“/e listy Banku krajowego 
4°l„ listy  Banka krajowego 
5°/0 obllgacye komunalne Banku krajowego 
4>/i°/o pożyczkę krajową galicyjską 
4°/0 pożyczkę krajową gaUc. koronową 
4'/» pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
5«/, pożyczkę proplnacyjną bukowińską 
4*/i°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4t/»#/o pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4°/o węgierskie obllgaeye indemnlzacyjne

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę­
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku­

puje i sprzedaje
p o  c e n a c h  n ą jk o r iy n in to jn a y c h .

k u p u ją M r ^ ^ e ^ tu T J 7 i m lsny Banku hipotecznego prłyjm uje od P . T.
w artoścdow e7^udzleż^-”* - ^ a,1*e’ a ^  m i e j i e e 4 r u  p .+  wartościowe, "tudTfeż" a. ja * » * « * •  m  1 e  J ■ •  e  w  o p » p i« r

M  p o tra cen ia , z»s “  f«>vów kę, b e i  w w o lk lo fo
-  kosztów. J * e« w e ,  jedynet za potrąceniem rueezywwtyob

Do efektów, u których w y o e ,™ ^ . - i .  ,  .
arkuszy kuponowych, za zwrotem koeiSw  W6r ^  01 ł Fc , ł  nowy“

+ + + + + + +  4 4 4 4 + 4 4 4 4 4 4 + 4 4 4 4 i

A y i s o .
uud

Folgende Sicherstellungs-Yerhandlungen yorden stattflnden 
zwar:

A) Dle Sickerstellung der YęrkAstlgnng der 
Kraaken etc.

beim Garnisons-Spitale Nr. 14 iu Lemberg am 14, October 
,  Truppen-Spitale in Brody am 30, September 
„ „ in Brzeżany am 7. October
» „ in Czernowitz am 8. October
„ „ in Kolomea am 7. October
„ „ in Stanisl&n am 10. Oktober
„ ,  iu Tarnopol am 3. Oktober
„ ,  in Złoczów am 2. Oktober
,  - in Żółkiew am 11. October

s  w
4  •

! |  
r

n

i

B) Dle Sicherstellong der Relnlgung and 
Aaebeeeerang der Kranken and HpltalwAsche:
beim Truppen-Spital# in Czernowitz am 8. Oktob«r 1895 

n „ in Kelomea am 7. Oktober 1896
,  in Brody am 80. September 1895

» ,  in Złoczów am 2, Oktober 1895
OSerte und Yadien haben gen&u zn den angegebenen Ter 

mineu b e l d en  o b lg e n  A n e ta lte n  einzulangen.
N p ec le ll a n d  a a e d r ttc k llc b  b e r v o r g e b o b e n  w ir d ,  

d a e e  d er  d le e jb h r lg e n  A n a a c h r e ib a n g  d e r  Y e r b ó  
a tig u n g  e ln e  n e a e  Y o r a e h r lf t  a a g r u n d e  l l e g t ,  wel-
che in einzelnen Esemplaren bei allen Militar-Spitaleru kituf- 
lich ist.

Die olberen Bedingungen der obigen Geschafte kónnen den 
iu allen obigen Spitaleru erlisgenden Bedingnisbefteu, dann den 
alldort affiehierten vollinhaltlichen Kundmachungen , welche 
anch in der „Gazeta Lwowika*, ,Gazeta Narodowa* (Nr. 262) 
und der „Czernowitzer Zeitung* rerlautbart wurden, entnommen 
werden.

Lemberg, am 6. September 1895. 7150

l  nad Ł iBteodanz des U. Gorps.

„DŹWIGNIA4
j e d y n e  w  kraju

przemysłowo - handlowe czasopismo lusrowane 
zniża prenumeratę 

dla Szanownych prenumeratorów „Gazety Narodową]"
wobec czego wyniesie dl» nich prenumerat*: półroczna za m ia st 2  zł. ty łk u  1 złr. 
60 ot. — kwartalna sa m la st 1 i ł r. ty lk o  76 ct., którą można przesłać takie w li- 
śsis markami pooztowemi lub przekazem pooztowym , który dołączamy do numerów, 

Prenumeratorowie półroczni na żądan ie , wyrażone kartą korespondencyjna 
otrzymają z końcem roku premią berpłntna; mogą też aamówić i otrzymać po zuL 
ionej cenie wkrótoe wyjść mająoy „Kaleadarz prtemyełowo - tiandltwyu oraz poszcze­
gólne tom iki „Przemysłowo-bandlowaj Biblioteki ".

Kto teraz zaprenumeruj*, otrzyma wszystkie dawniejsze tegoroczne numers 
„Dźwigni* na żądanie bozpłatnle, 0 ile zapas starczy. To też  ualeiy się sp ieszyć! 

Numeru okazowe prsyeyłam y na żądanlo bazpłatnlo.
7092 Z  powołaniem

A d n i i n i s ł r a c y a  „ D ź w i g n i "
we Lwowie, plac Maryacki l. 8.

J A K  IH M t O W IC Z
we Lw ow ie u lica  K opern ika  1. 8, n llea  H alicka 1. 19, 

w K rakow ie Suk ienn ice 1. 20, w Cuernlaw eaah Kynek 1. S
połam

nisuwodno i  niearównane w iwy oh akutkaok

OSO V D D J L ^  L  E  (E BO 3 £  £
J a h o  t o :

M ydło będżw lnow e — uływa się preoeiw wyrautom i p ip . 
mona naskórnyna, usuwa szorstkość skóry a eurzo nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło te jest znako­
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryazozy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zaro­
bieniu naskórka . . . . ?  .

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

M ydło kam forow o-słarkow e — usuwa ezerwoność z twa- 
riy  i nosa, opalenia słoneczne i piegi — kawałek 

M ydło karbo low e — bardzo korzystnie jest m yć' ręee 
tw arz, a nawet całe ciało w ozasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

M ydło karbolow o - piaskow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — k a w a ł e k ............................................

M ydło k reo llnow e zawiera 6®/e czystej krooliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek .

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

M ydło slarkow o-sm ołow e. — Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie newe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

M ydło sm ołow o-glleeryitow e składa się t  35% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych dcsinfekcyjno-hygieniezuem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło de użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjuość i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem de usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnyeh, jako t r :  pie­
gów, plam wątrobianjrch, wągrów i t. p. — ka .40 

M ydło sm ołow e zawiera 40s/ e smoły (dziegcin);

fryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
upież na głowie — kawałek .

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach naakórayeh 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

M ydło tym olow e zawiera 8% tytoniu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałok

-a s
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Ruch pociągów kolejowych
obow iązujący 8 dniem  1. uiaja 1895 (cni* ir td k tw t-e u ro p e jsk l) .

Do Lwowa p rzyehodzą :

ztu, Miskoieaa) przez

Peeiągl
pespiesaue

Z Berlin* . . . . .
Z Krakowa (W rocławia i W iednia)
Z Warszawy . . . .
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (ad 1.

ezerwoa włącznie do 30. września)
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub 

Rzeszów (od 25. ezerwea włącznie do 
16. września) . . . .

Z Muszyny-Krynioy i Mszany dolnej przez 
Tarnów . . . .

Z Chabówki prztz Tarnów lub Rzeszów .
Z Rozwadows i Nadbrzezia 
Z Rawy Ruskiej przez Jarosław  
Z Mezo-Laboroz (Pt 

Przemyśl 
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Now. Zagórza pr> ez Przemyśl .
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z i  awoeznegc (Posztn, Miskolozs, Muak.)
Z Hrebenowa (od 10. lipea do 31. sier.)
Ze Skolego i Stryja — — — 12'OS 8T 0 1 4 8  8*18
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj .
Z Suczawy, H usiatrna, W oronienki, Pe- 

czeniiyna, Berbom etu, Czudyuu, Ra- 
dowiee , Kimpolungu , Bukaresztu i 
Jass . . . . .

Z Suozawy, Czortkowa, Woronienki, Kału­
sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jass 

Z Suesawy, K adew ies, Berhometu i Czu- 
dyna (ka. o poniedziałku), Hopswa 

Z Suezawy, H usiatyna, K ałusza, Nowe- 
sielicy , Radowitc, Kimpolungu, Jas* 
i Bukaresztu . . . .

Z Sokala i Jarozławia przez Rawą reską 
Z Bełżca . . . . .
Z Podwołeozysk i Brodów na dworze*

P odzam cze . . . .
Z Podwołoczysk i Brodów na dwerzeo gł.
Z Brzuehowio (od 19. maje de 10. wrze­

śni* włącznie ,
Zimnejwody co niedzieli i świąt* de edw.

Ze Lirow a odchodzą:
Do Krakowa (W iednia, W recławia, Berlina 
Do Warszawy . . . .
D# M uszyny-Krynicy przez Tarnów (ty l­

ko ed 1. ezerwoa do S0. wrzeen a) .
Do M uszyny-Krynicy prze* Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów 
De Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów 
Do Reswadow* 1 Nadbrzezia 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław .
Do Mezó-Laborez (Pesztu, M iskelcza) przez 

Przemyśl . . . .
Do Newege Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl 
Do Ławoeznego (M unkaeza, Miskolcza,

Pesztu) . . . !
Do Hrebenowa (tylko od 10. lipea do

do 31. sierpnia włąoznie) . . r ____
De Skolego i 8tryja . — — _  |  2& 8 ~  7 3 8
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj 
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna,

W oronienki, Peczeniżyna, Korbom*- 
tu, Czudyna, Radowiee, Kimpelunga 

Do 8uozawy, Słobody rung., Czudyna i 
Berhomethu (co poniedziałku), Kade- 
wiee . . . . .

Do Suczawy, Jass, Bukaresitu, Czortkowa,
Kałusza, W oronienki, Kimpelunga .

Do Suozawy, Jasa, Bukaresztu, Husiatyna,
Katusza, Newosieiiey, Radowi**

Do Sokala i Jarosławia p n ez  Rawą ruską 
Do Bełzo* ,
Do Podwołoczysk i Brodów a Ptdaamoza 
Do Podwołoczysk i  Brodów z głównego 

dworca . . . . .
Do Brzuchowie (ed 13. maga ś*  10. wrze­

śnia) w dni* powszednie 
De Brzuchowi* (oa 13. maja do 10. wrze­

śnia) co niedzieli i swiątz 
Do Zimnej wody (od 19. maja do 10, wrz.)

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano.

Czas środkowo-europejski różni lię od lwowakięgo • 36 minet. 
Godzina 12 czai środkowo-europejiki =*= godz. 1316 podłtg zegara 
lwowskiego.

W biurze informaeyjnem c. k. anstr. kolei państwowych we Lwe- 
wie, ul. Trzeeiego Maja 1. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż bileMw 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, ta­
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w spra­
wach taryfowych i przewozowych.

Peclągi ssobcw*
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oznaczają porę

Wjdawcn i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Ko s t e c k i , Z drukarni i lito g ra ft F i l t r a  i SptiM ,


